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W  Seimie czsskiŁ1 w odpowiedzi na inter
pelację o rozw.ąza^u prazkiej czytelni akade
mickiej, namiestnik kr. Thun, wyniszczywszy po
gody, któro do rozwiązania czytelni skłoniły 
zzą« wyrazu swoje zdziwi pnie, iż ową interpelację 
Podpisał poseł będący profesorem prazkiej po- 
u«ehniki, doDrze świadomy tych powoaów, a 

•tóry ze stanowiska swojego, i&ko wychowawca 
młodzieży, me pow inien był braó jej w obronę, 
bo przecie me może on pochwalać przedwczes
nego inięszama się młodzieży w życie polityczne.

st§| i ten mowy namiestnika powitana większość 
czeskiego Sejmu gromki, m; oklaskami, lecz Mło 
doczesi oburzyli się, nazywając tę apostrofę 

i  Lczamem niezansłosoi poselskiej, a prof, 
TUscher, przeciw któremu zarzut był skierowany, 
arogancko wykrzykiwał, źe on tu w Sejmie jest 
posłem a nie profei arem.

Kie zadowolnili się więc Młodoczesi zażą
daniem od marszałka, aby wezwtł namiestnika 
do porządku za udzielenie nagany posłowi, co 
przysłużt wyłącznie marszałkowi, lecz na n»- 
stępnem poBiedzenm w u ó ił  w ich imieniu pos. 
br. Eauuitz interpelację, a obok niej drugi mło- 
douzeskc noseł Krumbholz interpelował zastępcę 
WuJu, jakiem prawem śmiał namiestnik, używa

jąc języka niemieckiego w odpowiedzi na inter
polację o rozwiązaniu czytelni, wniesioną w ję 
zyku czeskim, pogwałcać równouprawnienie teso 
języka z >ęzykiem niemieckim. Interpelujący po
wołał się na si*rod*wne przywileje czerkiej ko
rony, na zwyczaj układania koionncyjnej przy- 
aięgi — jeśli r ia ła  być ważną —  w języnu 
czeskim i powołał się n* §. la  z*S:‘.Jnicrych 
usta* państwa.

Na obie interpelacje odpowio hr. Tbun na 
jutrzejszem poBi* lżeniu. Przy ozytaniu ich pano
wało Wiel c wzburzenia w izbie, gclerje zapeł- 
monę studentam’ biły biawe

Według półur: ędowych doniesień z Rei lina, 
hr. Kalnoky spędzi kilka ostatnich dui b ie ią jjg  
r~ fasiąca we Friedrich jrnhe ut pogadankach 
7 księciem Bismarkiem. Te odwiedziny, będące 
w etnen powtórzeniem odwiedzin i  lat poprze
dnich, są— zdaniem niektórych pism niemiecki jh—  
najlepszym dowodem, że carski pobyt w stolicy 
niemieckie] nie zgoła nie zmieni! w stosunkach 
wewnętrznyoh trójprzymierza. Mniemany, że na 
tc nie potrzeba było dowodów. Juźośmy nieraz 
zaznaczali, ir  układ stosunków międzymocar- 
utwowyoh jest wypływem nie humorow, ale zywo- 
I rrh interesów, te zsś wcale się nie zureniły. 
Trójprzymierzu bynajmniej na tern nie zależy, 
żeby Kiemcy i Rosja wciąż pokazywały sobie 
r,ęby, owszem, ponieważ liga jest przeuewszyst- 
kiem pcaojową, w ęc usuwar .■? wszystkiego, co 
rytuacją pogorszfa, tezy r  jej interesie. A zdaje 
się, że rewizyta berlińska będzie miała ten sku
tek Dzienniki b^markowekie, jak Hamb. Iśach- 
rtchten, National Zta. Gazeta Kotońska podno
szą rąbki znsłony, przyF.rywa;jącej, dotąd rozmowę 
cara z kanolerzem. Eażdc z tych pism podnosi 
inny rąbek i inny pokazuje r iu o w, ale te ułamki 
doDrze układają się w całość, która jest tamą' 
car zaczął rozmowę o energicznem wystąpieniu 
Birmarko przeciw anarchistom gnieżdżącym się 
w Szwajca ji, podziękował mu za tę akcją 
w trąoł ' ' l  agę, że wszystkie mocarstwa będą 
mn*uały n.ebawem rozpocząć walkę z tym wspól
nym wrogiem wszelkiego legalnego porządku. 
Następnie, nrzez zrozumiałą asocjację myśli, 
ca. wsDomn.ał o „wrzekoirych1 dążeniach ro- 
■y;skicn do potargana wszelkich stosunków 
z N: smerm Dążeń takich nie ma. I tak np. 
jest n.eprawcłą, że Obra 'zew przedstawił carowi 
m<moriał c  zti. sjącej się rrojnie Tu Bismark 
wr.rącił, że byłaby od« zgoła bezcelową, a więo 
ogromnym błędem. Nie wspomniawrzy ani słów
kiem o uzbrojeniach, przęs?li obaj do sprawy 
Dnłpwsuej i Bismark rzekł z całą szczerością' 
BRoąja posiada bezpośrednie prawa Jo tego kra
ju, czego Niemcy nigdy nie zanegują. Byłoby

dobrze —  i tobym radził —  żeby KoBja zuowu 
zdobyła sympatją a Bułgarów, ale w tym celu 
powinna Oua przedewszystkiem skrępować swych 
agentów, w ogóle zaniechać agitacyj emisarju- 
szowskich, pou.eważ .akta dowodzą, że ta me
toda jest złą w tiułgarji. Udy to się stanie, 
Bułgarja z pewnością zstęskni do rosyjskiej o- 
pioki*. Następnie rzekł Bismark: ,Jak zawsze, 
tak i dziś Niemoy traktują sprawę bułgarską 
zupełnie objektvwnii i tak samo nie mają celu 
przeszkadzać Rosji w tern księztwie, jak nie 
mają celu przeszkadzać jaj w Azji. P o
rozumienie rosyjsko-angielskie na azjatyckim 
gruncie jest nietylko możliwe, ale bar
dzo pożądane. To same może i powinno się 
stać na gruncie bałkańskim." Wspomniane dzien
niki dodają, że słowa Bismarka bardzo się po
dobały carowi. Berlińsk' korespodent Standardu 
telegrafuje: „Brzydząca uę fałszem, natura cara 
nie pozwala mu nosić jakiejkolwiek maski. Jest 
zły, albo dobry i odrazu to pokazuje. Po kon
ferencji z Bismarkiem odrazu zmienił usposo
bienie i to tak jaskrawo, ze z urlczące^o i po
nurego, stał się ni „zwykle rozmownym i weso
łym. Do cesarza Wiltielma rzekł, źe podziwia 
geniainość Bismark a i z lakiem zaufaniem zaczął 
patrzeć w przyszłość, że zaprosił cesarza na rok 
przyszły na rosyjskie manewra," Ten ostami 
fskt, bardzo niezaprzeczenie ważny, otwierdza 
berlińska Post. Mówi ona, źe monarchowie roz- 
Btali się s mlecznie, ciepło, i że na za rosze
nie Aleksandra [II, cesarz Wilhelm tojedzie na 
przjszłe lato do R ojji, gdzie dlań będą urzą
dzone wielkie manewra. Przypominamy tu, źe 
w istoch, ostatnie słowo, jakie rzekli do siebie 
monarchowie, było: „do ®idzenia“ .

Ze wszystkiego t ay wnosić należy, źe „akt 
towarzyskiej grzeczności" sprowadei!’ bardzo po
myślną zmianę w stosunkach Niemiec do R .sii. 
Inaczej oyó nie mogło, jeżeli jest prawdą, że errska 
nr tura brzydki się fałszem i pnłowiozncści nie 
zna: tubo nscnawidsi, albo kocha. Pytanie tylko, 
czy natura ta zanadto nie poddaje się w fłyvom ? 
Tal wygląda, skoio tak prędko cr.r z nienawiści 
przerju ł  się do kcchnnia. A jeśli tak jest, to 
go panslawiści tyrhło znów przerobią' na swoję 
m dłVl że z 48 zechcą przerobić, że będą utiło- 
wali, wid ni z tego, i ł  prasa ich już rozpoczęła 
■ yszydzaó „rhytrość berlń łką" i wznawiać ca^ą 
htonię sksuff na wrogą caratowi nolitykę nie
miecką Arl,yki!y t^kie w Nowem Wremieniu wy
wołały okrzyk >oF;6i'i z ust Gazety Krzyżowej, 
że już przepadły rezultaty berlińskiej rewizyty. 
Niech si? uspokoi. Od Nowego Wreudenla dn ca
ra tak daleko, jak cd ziemi do k f;ęźyc3, Jsarcze 
rezultaty rewizyty nie przepadły. AR  te artykuły 
Now. Wr. dowodzą, że panclawiśoi, ki trujący 
cenzurą rosyjska, kieruiący wszystkiem w Rosji, 
i i- chcą Aę zadowolnić tern, co duła rewizyta 
Żeby myśl i L zrozumieć, rac ćmy okiem na .r -  
tyanł mgiolskiej Palt-Mail Gasettc, jak wiadomo? 
ucb< dzącej za organ rosyjski, w któ.ym pisują 
znane pani Nowik-wowa. Cajtamy w tsm piśmie: 
„Są sytuacje, w których życzliwość, kończąca się 
na slowirb, jest obrazą. Niemcy uznają rosyjskie 
prawa do Bałg&rji, #lc w całej tej sprawne za
chowują się oojektywuie. To niecbte nie z. cho- 
wują się ohjektywnie, skoro właśnie prze* to 
dzieje się krzywda ouym uznawan m rosyjskim 
prawom 1" Ianemi słowy, panslawiści wyczekują 
niemieckich czynów, pomocy.

Niezaprzeorenie, m^ją rację, tylto pytanie: 
jrkież to mają byó czyny? D l-( czego Niemcy 
“ 8ją  być 8 crypcami do wyciągania rosyjskich 
kasztanów z bułgarskiego pieca? Co innego jest 
uznawać czyjeś prawr, a co innego łeb za nh  
nidstawiać. Sama sobie Rosja zaszkodziła w Buł- 
garji, niech sama naprawa.

Widzimy tedy że zmiana humorów nie mo
że naprawić sytuacji 8tmorzonej fp‘ temi i intere 
ssmi. Może ona tylko odwlec likwidację intere
sów, a w tem znaczeniu niemało zrobiła berliń 
sks rewizyta. Choć znowu donoszą o świeżym 
napływie wojsk rosyjskich kn zachodniej granicy 
caratr, Rrnak barometr polityczny stoi wysoko 
panuje ogólne zaufanie w trwałość pokoju.

To zaufanie osłabić usiłują angielskie dzien

niki, stoiące pod batutą p. Grladstoaa. Zapewnia
ją one, le  óteńsU rząd porozumieł uię ", grecką 
opozycją colom czynnego wmięszania się do spra
wy kreteó*kiej. Możne to między b ijk  włożyć. 
Ale to ma być faktem, źe głodne i odarte pałki 
ttirecsia na K reci: podmoBly roko3Z, zbiły swych 
ofijoiów  i Szafcir-bssza musiał na to zamknąć 
oczy, bo nic ionego me mógł zrobić. W ięc roz
kazał w yccfić te pułki z p~ow ncji kandyockiej 
i do  łał tam inne, a tymczasem ludność Eandji, 
Sfakji i wielu innych mie^eowości zno^u za broń 
chwyciła.

To jest w danej ehwi’ i jedyny ciemny punk
cik na poktyczcym nieboskłonie.

Król Ludwik portagnlski zmarł o godzinie 
11 -fej w sobotę, w pRćdziesiątyaa roLu życia, a 
po 28 miu latacl panowania bardzo pożyteczne
go dla Portugal)*, której marynarkę rozwinął, 
kelouje podn óst i uporządkował, na Chinach 
ziło’^ !  w r. 1862 dużą wyspę Makao, kraj po
dzielił na deparl menia, w któ.ych zaprowaąeił 
administrację pr diug francuskiego wzoru, zmienił 
konstytucję i brfi jej wierny aż ae ostatnieg) 
tchnietiia. Wysoko wjrfeształcony, oddany litera
turze i sztukom, a przytem zręczny *r rządzenia, 
mający niezrównany dar godzenia przeciwników 
poktyaznycb, rdobył sobie ogólną sympatję burzli
wych Portugalczyków. Nawet republikanie m ęday 
nimi op.dają hołd jego csobfstym przymiot ;m.

Eró’ Ludwik ^stąpił nsc tron po bracie Do
nie Podrap  daia 11 listopada 1861 r., lecz w 
tyin-.se roau, razem prawie z c tym domem kró
lewskim, zapadł na jakąś tyfoidslną gcrąuzkę, z 
której już się nigc j  nie nleczłł. Tak ssmo, jak 
on, wmąź na lę słabość niedomagał jego brat 
August i poprzedził go na tamten świat przed kil
ku tygodniami.

Miesiąc temu królowi zrobiło ai? bardzo nie
dobrze. fR c prze -ieziono go do zameczku Cin- 
trs, o 16 kilom, od stolicy, nad brcegii ra morza, 
*1” nn wysok skale. Mn^toano, że górskie po
wietrza pomoże k -ólowi. L 'c ?  przeżył tam tylko 
od 20 września do 11 b. pi Żona jego królowa 
Marja Pi«, córka Wiktora EmsitueL, zam kn.ł- 
mu oc :y, czarna chorągiew pojariła się nad zam
kiem, wajt^ Dotem anaatnis strzały dsły 5®jać o 
śmieici L-róIa i wtedy uder ono w dzwony, a mia- 
cto wdziało Sr łabę.

Zortawił dwóch synów: Karola hr Bcagan- 
cji, ożenmnego przed trzema laty z córka br. 
Paryża, księżniczką Amalją Orleańską —  i Al
fonsa.

Pierwszy z nich jako Den Ca, los I wstąpił 
w sobotę na >ron. Jak 1 o,i?tytucja każe, miniato- 
rjui i natychmiast podfło  się do dymisji, lcc?, no
wy król jej nie przyjął

Ko fpę spond@ii©je>
W iedeń 19 października.

(?) C sarz mariał wyiechió nr dwa tygodnie 
do Meranu, więc to stało się powodem, źe po
wołani tutaj zostali trzej uinissrowie wegierecy i 
źr się odbywały wspólne konferencje ped przewo
dnictwem Csaa r.'». Nie były to zatem wcbIo kon
ferencje nadzwyizamr; wrzawa, jaką niektóre pi
sma z powodu tych konferenoyj podniosły, jest 
pgoła beznodstawrą, Pr;ed wy iazdom Cesarza na
leżało referować a bieżącycn sprawach, o sytua
cji w Peszci-i, o przebiegu sesyj sejmowych itp. 
Oczywista, cKwIlmdzjiiajsz* pos ta wił.i na porząd
ku obrad tafcźe stosunki zewnętrzne. Przybył 
więc tutaj em bisador tustrjacki w Berlinie br. 
SiOchanyi, gdyż było to rzeczą zupełnie natural
na, źe po wizycie berlińskiej cara oka rządy, to 
jest przedlitftTski i węgiersk , poirzeborałc’ ot >zy- 
mać informacje o sytuacji, choćby juz dla tego 
tylko, aby minó zupełną pewność, że ona wcsla 
się nift zniieniłs. Wyłącznie tedy informa'yjny był 
cei mityngu minist, ów, a wcale nie akcja jakaś, 
sni w zewnętrznej polityce, do czego nie ma ża
dnego powodu, ani w sprawach W3nólnycb, we- 
l nętrznych, które ną omówione i załatw;one. — 
Konferencje ministrów austriacki ;li w sprawach 
oJno,i>zi|Cych s ’ę do zimowej sesji Rady państwa 
odbędą się dopiero po pewro ie Cesarza z Me-

runu, prstd wyjazdem jego następnym do Có 
dollo i przed sanem  zamknięciem sejmów krajo
wych

Żywo zainteresowane są sfeiy poi toczne i 
finansowe wiadomością o pożyczce pań.twowef, 
którą ma Bułgarja zaciągnąć za pcśreinictwem i 
z udziałem Laeuderbauku. Zakomunikowano mi 
uprzejmie depeszę a Snfji przezneczoną dla l i -  
mesa; któfa oznajmia, że pożyczka ta już u łożo
ną został i. Jeżeli tak się rzecz ma w istocie, to 
uczyliście podróż bułgarskiego ministra snarbu 
p. Sal brszewa dn Wiednia i Paryża, gdzie ks. 
Ferdynand przebywa, ma tę sprawę na celu. Nie 
wiem, ezy sprawa już stanowczo jest załatwiona, 
ale wiadomo mi, że t3go rodzaju n eresa nie za
łatwiają się tak prędko, że prel*minarja dużo wy
m igają czasu, że rzecz musi przejść różae in
stancje i c b n d j  w kilFu centrach finansowych. 
N t giełdzie mówią du ’ o o tem i snują kombina
cje rozmaite, więc między innemi prawią tak: —  
Nie ni darao inicenowano k fn j ar.,ę  pism pół- 
□rzędowyclb w kieruuLu uznania bułgtrjij nie na- 
darmo stało się to przed i podczas wizyty cara 
w Berlinie. Kamprnju taka mcźe mieć pewne na 
ifcępstwo, pom; JQO wiryty cara; a pomimo tych 
następstw zgoła się przecież sytuacja nie pogor
szy. Jeżeli Bułgarja uzyska pożyczkę, to widocznie 
sfery finantowe wierzą w ustalenie się jej stosun
ków i opierają się na faktycznem jej uznaniu. 
Zapewne też nie odbędzie cię to z pominięciem 
Turcji, jako nominalnej zwierzehniczbi. Bułgnrja 
daje podobno w nastaw koleje żelazne czy też 
zactezpieczy pożyczkę hipotecznie na dochodach 
swoich kolei żelaznych, ale oprócz tego z-.sią- 
gmętem zostało przyzw olen i Porty na tę poży
czkę, a to w tym calu, żeby nu wszelkie wypad 
ki legalność je j i pewność była zabezpieczoną. 
Te rozumowania —  których uzasadnienia tu woa
le nie bsd m —  wprawiły nnwet dzisiaj giełńę 
w dobry humor. Doniesienia N. F. Presse co do 
szczegółów tej sprawy mają być mylna.

Otrzymałem w tej chwili list z Belgradu i 
czytam w n im :

„Panem sytuacji jest Pasioz, który nionaw - 
dzi Obrenowiczów i nie wahałby się ani hwili 
usunąć Nfttslji, m łodego rróia wygnać lub kazać 
zgładzić —  gdyby to uznał za potrzebne, Jest to 
człowiek wykształcony, gładki, a rimny i stanow
czy. Liczy lat 45 Ms za sobą i kraj i całą nie
mal ukupczynę. W iększość radykalnych posłów 
należy do inteligencji. Skupczyna zupełnie nowy 
przedstawia obraz. Dawniej widać byko ubiory 
chłopskie, sandały, jatagany i sutanny porów; 
teraz widać po ra? pierwszy tylko europejskie u 
brania, byłych ministrów, radsców stanu, o- 
hceiów, adwokatów, techników, lekarzy i kup-

* u.cow...“
Doniesienia poprzednie o procesie polityczno- 

G o e jd n y m  w Kijowie urapełui* Corr. de VE-t na
stępnie: Władze driai&ły n »p cd st»y le  donuncja 
cji, że Usraińcy, Rusini galicyjjf y i Polacy stu 
deuci zawiązali federację w celu oderwaniu cnłej 
Rusi od Rosji i oddania jej pnd protektorat Au 
strji. Policja przesadzała uię w gorliwości, aż 
przecie w kcńcu musiało się okazać, że danun 
cjacja owa była slbo ad hoc sfabrykowana umyśl 
ile, albo też, że władze poszły nr. ler. tnUiej 

śmieszności, W iężono przecież przez kilha mie 
siięcy killtudziesięciu m łodńem  ów i jeszcze kilku 
zatrzymano...

W tych dniach zniszczono w tutejszej halli 
centralnej 10,500 kilogramów mięsn przysłanego 
z Galicji. Podobno transport gdzieś zatrzymano, 
m ijso aię oopsuło; inni mówią, źe w żadnym ra
zie nie byłoby to mięso w dabrym stanie dosyło, 
gdyż pochodzi ono z bydła, które hrad arze od 
chłopów za bezsen (w skutek braku paszy) sku 
pują, biją i wysyłają bez względu na to, ile doi 
ta maiipulacjn tiwa.

T rz e c ie  d o ro c zn e  Zg ro m ad zen ie

Towarzystwa historycznego
w e  L w o w i e  

dnia 19 października 1889.
W sobotę wieczorem, w jednej z sal nasze

go uniwersytetu, zgromadził się kwiat bawiąrej

w nauzem mieście inteligencji polskiej i całe po
ważne grono pracowników na niwie hiistorji na
szego narodu

Lwowskie towarzystwo historyczni odbyło 
trzecie, , d chwil1 sw°go powstania, doroczne 
walne zgromadzenie. Widziebśuiy tam mężów 
prawdziwej zasługi przodujących narodow. wi
dzieliśmy głowy pokryte przedwczesną mo, o si
wizną, czoła poorane zma’ .zczkami, wokuteb 
pracy i znojów naukowych. N;e jedn j zamglone 
już dziś oko, śrciecśło ong. Waskism. który nikł 
powoli przy badaniach rękopisów pleśruą wieków 
okrytrcL. ^

Jednego tylko męża n daiim nie oho naize 
szukało.

Nie było go tam, boleśną chorobą pnykuty 
dc łoża, m jślą tylko mógł być pośród tych, któ
rych do wspólnej pracy zgromadził, których w 
jednolite, sił swych śwn dome ciało naaki w( 
zjednoczył. Prof. Ksaweregu Likkiego nie było 
pośród nas.

Sprawiedliwość nuk&zuje, ażebyśmy, zauiL 
przystąpimy do zdania s p w j  z pjiiedzenia 
„Towarzystwa" zapoznali ogół naszych czytel
ników (chociażby w zarytie) z zasługami jegc 
założyciela.

Nie możemy okarżyć się uf Opatrzność, w 
czasach iraszego upadku, nędzy i niowoli zsyi 
naru Ona mężów, natchnionych prawie, obdarzo
nych duchem wiee czym, którzy kierowani we
wnętrzną ifńuicją, wspierani nozolną pi cą, roz
świetlili n. i lucwi błędne ścieżki, ̂  p c któiych 
kroczył w ciągu swego dziejowego pochodu. Wy
świecono przez nich ułpdy i omyłl ? powinny ma 
byó nie jako ostraczającym drogowskazem w dcl- 
szem postępowaniu —  przestrogą nrkamjjącą roz
wagę i ZLStanowienie w przyszłości.. Imiona tych 
mężów: S z a j n o c h a ,  S z u j s k i ,  K a l i n k a .

Zabłysnęli oni nagle jak meteory, zaśf ?- 
ciii n«iodowi i zgaśL opuściwszj sb udzone g ło 
wy na martwe piersi, gorące, kochające r rca 
bić przestały, ubóstwiana tak przez i  ch rodzinni 
zienra przyk"yła ich martwe zwłok: ^ ra z  z ni
mi pieśń historyczna skonała, Lie eta!', tukioŁ 
dłoni, któreby zdołały z harfy przeszłości wy
dobywać natchnione, wieszcze tony...

Pieśń skonała — nauka jednak żyje.
Nio każdemu bowiem jest Janom )yć pro

rokiem, rzadko nad którem czołem plonie ża
rzący płomyk geniuszu, rie  id iie je d irk  za tem, 
aieDyśmy nie potrafili ocenić wytrwałej, .uiMen- 
nej, mrówczej pracy. Tom bardzie1 pracy, która 
tak obfite, « tak zdrowe owoce iay<hł*.

Po naszych wieszcza'h-b sten yk&yb. nie po
zostało duchowego potomstwa. Dar jaincwidz®- 
nia mieli dni d b  siebie tylko i przecazać JO 
nie leżało w ich mocy. Praca zaś prof. kL. Li- 
skiego ped tym wzg ędsm hyia daleko bog tszą 
w na tępstwa —  on boiriem pracował sam i na
uczył pracować d.uRiob Z jego uczniów, z wy- 
ib^wań ow jego sem’n»rjum historycznego wy
szedł cały potężny hufiec młodych badaczy, któ
rzy przez niegoż zjednoczeni utworzyli istnie- 
jąt e dziś „Towarzystwo historyczne". Do źego 
zawiązku, rdienie, że się tak "wyrażę, spłynę1, i 
inni historycy, łącząc się do irspó-nej p ra cy .—  
Tego to załotyoiela i przewodnika, tog ) ojoa 
duchowego nic było na Robotniem posiedzenia, 
ciężka a długa choroba nie Dozrfobła mu w 
niem uczcstniciyć.

W nieob cncści prof. Liskiego zaguii posie- 
] dennie wioeprezes prof. W o j c i e c b o w r k f ,  

witając w kró!k 'ch słowach zgro nadzonych Lot 
‘ nie członków, i wezwał dr. W. C ze  ru m aka  d.‘ 

wygłoszenia zapowiedzianego u  ten dzień od- 
| czyta . p. t Zgon Jerzego Lubomirskiego.

Dr. C z e i m a k  wygląda tak, jak zwykliś
my sobie przedstawiać —  młodego zrpaleitca nau ■ 
ki w zmęczonych tri chę ocsrach ogień zapału 
płonie, szczupłe, blade policzki pokrywają Bię cie- 
moym rumuńcsm, a głos zrazu drżący i niepewny 
w miarą czytania i rosnącego entuzjazm’ ożywi*, 

j Bię stopniowo i btaie p;ę coraz to dźwięczniej- 
! szyin... Ręczę, że w niejednej jasnowłosej główcs 

drzemie podebny ide*ł m łcdego bnjownika
i nauki.

Odczyt sarn, przy pięknej 1'terackiej formie

Bohaterka „Potopu .̂
Ka tu poezji, powieści i komedii polskie].

( S t u d ju m .)

(Cl»* ił DMf.)
Ozy to odpowiada zadanin, jnkie każdy, 

komn dano dar twórczy otrzymał? nie, i czfesto 
nasnwa ii, myśi, że piczą, jak fotografowie foto
grafują dla i  . ‘ ego grosza.

Jeśli nłr megą zadowilnić typy kobiece 
naszych powieścifrek i nowelistów, lo  cóż . do
piero powiedzieć o parnsrb matkach w dzi
siejszej polskiej komedji. Już kobiety F.eary nie 
miały wyższego znaczenia, iakio nasze społeczeń
stwo oadawna przyznawało kobiecie, nia były to 
przeoief takie KsrykrtuTT jaliem i nts obdarzają 
pp. Zt leoki. Eliziński i BułucLi W idząc te ma
my, Btryjenki i ciocie handlujące dziewczętami 
na wydaniu jak zbyt podłym to irarem, ktuiego 
się tylko pozbyć pragnie; tr panienki, Ltóre co 
■cen prawie innego mają adoratora i z i&j-ryż- 
«zą lekkomyślnością i -izporiądz^ją s«rą ręką, jak 
ń. p. Helem r  komedji „Przed ślucem ", stawia 
su mimowolnie zapytanie, czy u*iród takie pro
dukujący egremiilorze ma w sobie warunki do 
szlachetnego bytu? I zanrawdę, gdyby te typy były 
prawdziwe, ogólne, czem właściwie po' ^ny być 
* m  ko medii wyższej, to zaiste trudnoby my- 
»R-f , i by społer3ł>usVo takis mog1 o podnieść 
lliłk ę  ÓD cha z materją „zwyciężyć złe siłą do- 
“ egę". Z  .pewne mamy wiele wad, smutne sto- 
hnkf materjalae przyduszają nas nieraz, lekko

myślność wiSiłs nasze sbrzydła w sidła mate
rialnej niemocy, $ “e znowu nie jest tak źle, jak 
ci panowie chcą ^Idei-sć. Są je*?czs zacne matki 
i dz'ewice z tradycją rodziny i szlachetności, e 
ci auterowie, co je znaleść umieją, cieszą się 
takiem powodzeniem- jak twórca: Wicfcn i Wacka, 
Trudno acprawdy dość podziwiać, jrk  p. Pi zy- 
bylsk: potrafił orzedttawić to, co  było dobre go 
z Drzcszłośoi niedawnej, choć już zachodzącej w 
toń przeszłości w obec nowoczesnych w .lh i 
obliczeń. Patrząc ni te postacie tah jw oje i na- 
ze, widzi sij, ju n o  rodzime, indywidualne pię

tno naszej szlachty wioskowej i rozumie się, że 
to nau do niedawną zdobiło poetyczną barwą, 
której inne narody już wcale nie mają. Choć 
żal za tyn  u okiem, trudno zapomnieć, że „raz 
umaiłych kształtów nic do żyoia nie wzbudzi", 
przeszłość nie powraca, nio wszyscy mogą mieć 
wsie, a z niemi szlachecki* fantazją i naiwność 
szczęśliwych, dl& cz goż jednak to wszystko mia
łoby się zamienić we rręcz  prreoiwne przy
mioty, jak w brudne wyrachowanie i Lrak serca?

Do niedawna te smutne objawy n. ize lite
ratury rozdzierały wiele serc, szczegóhrej też 
sero macierzyńskich, cn |aho mistreypie ludzko 
ści zapytywały Bię z trwogą, czy zaprawdę takie 
jesteśmy i tak wychowujemy? Lub l-areuzcfo r j -  
btenjąo lektnrę swych córek biedziły S’ ę, Po n 
dać na pokorm duszy, co wakazsć jako w lói do 
naśladowania, jako ideał kierujący. Minęły czasy 
dyd&Ltyc«ności, n ik , nie może żądać, ani żąda, 
aby artyści i autorowie tworzyli k o n w e n c jo n a ln e  
typy i guście pana Podstole~o, odstąpić prze
cież oa ideału trudno. Jak dalece prai idą jeit, 
źe si piersi ludzkiej tkwi pragnienie ideału, może 
posłużyć ten nadzwyczajny zapał z jakim pray 
jęto „Ogniem i mieczem" a potem „Potop" Sien

kiewicza, wszsk autor nie daje r  nich n&uk 
mora b y t  h, często pośSwala sobie nawat dykcji, 
na i-tórj nasze Kratki z truduościę by były )u 
zwoliły —  a jednak, prawda, prat7dz;~ie poe
tyczna, zdrowy rozum i uczuci:, prawdziwie 
polskie cnoty i wady, odrrzu rornały  -szystkieb 
i znalazły czytelników wszel.ki„8o wieku, płci i 
stanu. Ogólny zaohwyt rzrnógł się jeszcze, jeśli 
byó może. biedy po ukończeniu Potopu stanęli. 
posfoć Otenki Bille wiczówny otoczona aur solą 
prawdziwie kobiecego i polskiego ideału.

Tr-dno daiś pov.iedziać, co wpłynęło na 
zm«anę kierunhu w hreacj ich Sienkiewicza t l i 
pobsyir istynznych, zwątpiał;oh i realnych na po
czątku zarodu , tab zdrowych, prawdziwych ■ Po
datnych teraz. Czy zmiana ta nastąpiła samą 
eprężyBfoLią twórczość a ^^rmieB^ką szczęśliw
szych okoliczności życia szlai htt ?ego ogniskr 
dcmowrgo, czy sprowadziła ją szbchetaa i rcznm- 
n» krytyka pr, faaora T 'rnow iki3go pc uk*zaaiu 
się pierwuzych nowe'? Mc ► sza o to, dość, że 
nietylko zasilił, ożywił źródło po rieśoi zdające 
się wysrehać, n k tyk o  pr edstawił nam nasrych 
praojców takimi jax in'i byli, z cnotsm5, błędami, 
zapałem i lekaomj ślaością, tak zręcznie, z tak? 
miłość ą a z :razeni nrtyotyozsą miarą, że całe 
spałeczi ństwo nie apostrzrgio prawic, iż zachwy
cając się odbiera nni?u ows»ą lekcję. Oprócz te
go wie L ogo  zadan;a, dowodzącego raz jeszcze, 
Ze co piękite to zarazem i mądre w najsserszem 
znaczeniu, potrt fił ieszcKO dąć kobiecie polskiej 
ctruowteto jakie de facto iniała zawsze, ale do
tąd nikt go t»k jamo, dobitnie i groiu siale nie 
postawi^ . nic .skreślił. Uczynił tutor: uzna- 
jąo w kobracio mistrzynię pokolenia, a zatem 
iznał przeznaczenie dane je j od wieków przez 

Stwórcę, obok zai tego powszechnego piętna zo

stawił jej indywidualność po^ką czyli to, co jCj 
w gronie sióstr innych narodowości daje osobne 
stanowisko, odrębny charakter i rozlegtejszy za 
kres działania. Chcąc to mszjs(ko udiwoduić, 
trzeba nam się bliźij przypatrzeć samej pow.eści 
i tej, która ccłsm u utvorow i nadaje osobny i 
całkiem odmienny od „Ogonem i Mieczom" cba 
rjkter, mitno że tu i tam wre wojna, że tu i tam 
walczą bracia z braćmi-

Oleńkę poznajemy w izbio ozeladnej, wś.ód 
prządek i szlachcianek reipek lowych w W odok- 
tarh na dalekiej Żm udzi; jtst to chwila waż u?, 
bo właśnse przyjeżdża niespodzianie przeznaczo
ny jej przez dzirdk n&rreczocy. jfynny wojo- 
w ru Me zarnzem jak się sam aazyr - „wicher", 
Andrzej Kmicie. Całe zapoznanie *'ę i zeprezen
towanie czytelnikowi, po mistrzowsku urząiził 
autor, od razu widzimy, że Bidewiczówna obej
muje najwłaściwszą kobiecie r - l j ,  bo podziwie'ąc 
męztwo, nawet junactwo mężczyzny, (ąda, sby 
miał ponsinowani'', czaść prara, obyczaju i ko
biety.

Na obcesowe pytania zachwyconego jej pię • 
knoscią n arztczm ego : „kiedy ślub", odpowiada 
spokojnie: Jeszcze nie prędko, jeszczma nie
W tćpnna."

G d / dalej mówi, źe trzeba jej p.zywykaąć 
do obyczaju i c m  Smoleńskiej (jego rodzinnej), 
gdzie m ówią- „do niewi&it, czy w ogień, śm ało  
iść" znów str.nowczc odrzekła: „W .ćpan to mu 
sis? odmykać, bo nic może t&L być."

Te słowa prosta natychmrast wywierają wra
żenie i Kmicic ustępuje niejako, m ówią-: „D L  
siebie, m eja królowo, gotowem się oby zajów "inych 
nesyć, bo to wiem do siebie, żem żoimerz pro
sty i w obozie więce, bywałem, niźlf na poko
jach iJwóAskich*

- 1

Roztropność, ta cnota gołębic i niewiast 
nie pozwala Oleńce nadużyć rwrrięstwa „essoze 
nawet- nie utrwalonego. w;ęc słoaai^m wfljrzeaie* 
uspakajn junaka mówiąo: „E j-źe, nic .o nłr 
szkodzi, i mój dzisaus Żołnierzom byłs ale 
dziękuję za dobrą chęćl"

Takie rozmowy, w których Oleńka lawase 
stoi przy cnooie i rozumie, a coraz jej drożny 
młodzieniec często się puszcza na mapowoe fan
tazji, zbliżają narzeczonych i wzwaoniam wpływ 
dobry, który już nabiera wyraźnego Ljztaftu, gdy 
Kmicic napomina swych koinpaujouów, prawdzi
wych opryszków, jadąi ych się prezentować ni - 
rzeczonej wodza, ja " »ńę mają zachowywać i te- 
kieroi ją ramę określa słowami: „co  dobre, to 
ona zaraz pochwali, a co złe, tego zganić nie 
omieszka, bo wedle cnoty Fądzi '  w niej ma- g o 
tową m iarę.1

Te prosta wyrazy zawierają w łaeoiw - ws ja t 
ko, co o powołania kobiety rocum nć nale*y, za
prawdę godne one są tanąf obok owyi b ,jłTn'  
nych d ffiiiiy j nieśmiertelnej kobiecości. Goetago 
i Szillers, która obiegły śrrat c ały _ v 1 
są one ogólniejsze, tyczą ńę całe: bez wyj y , ,  
Dłoi niewieś i";, wypowiadają jssraej, gdzie ko
bieta ma szukać światła i zna. óc miarę sądze- 

! nia, nietylko oareślają, ale i uczą
i Jakże doskonale rozwija Onle; lu tó i „Poto- 

,u" wpływ estetyczny i obyczajowy zacnej dzie-
v, cy, gdsio drikie k impam jny Kmicica przedsta
wiają się pdni LS ^ łdektacń i niemieją * po- 
dz>wu na widok gładkokol i dwornoici tej £ma- 
dzinki, którą ni»dnwno poznaliśmy ? izbie cze
ladnej przy prządkach.

J. S.. ..ska
(O. i  a.)
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bjrWcowania, sswierał jenzc mowo odkiyte takty 
h istoryznc (tak ranie,'profana w te’  twestji, za
pewniali spacjaliści), oparte na źródłowych bada
niach dokumentów i sorespondencyj berlińskiego 
i paryskiego archiwum państwowego. W  czasie 

„ czytania pot /pływ ał z ężuła prelegentowi i wi- 
docznem było, źę cz n . jię  bardzo zmęczonym. —  
Miło nam było dowiedzieć się od jego znajomych, 

r t e  młody uczony wyjeżdża ponoś tej jesieni je 
s z c z e  do Rzymu, dia poszukiwań w tamtejszych 
ac może balsamiczne powietrze Italji
wzmocni , jego zdrowie... Z serca mn tego każdy z 
obecnych życzył...

• Treści odczytu, me podaję szczegółowo, miej
sca na to cie starczy, zresztą okaże się on za
pewne w aEwortalniKU* i tam bardziej zaintere
sowanych odsyłam.

Po odczyni 5 prof. Wojciechowski usunął się 
od przewodnictwa i zaproponował, by na prze* 
wodiuo.sącogo tego posiedzenia wybrano szanu- 
wrego goś ia krakowskiego prof. Piekosińskiego, 
wyboru tego dokonano przez akhm co ę.

Na wezwanie przewodniczącego, prof. Bal
zer przedłożył sprawozdanie. Z mego do "iaduje- 
my się, że do 221 dawniejszych członków pizy* 
‘ «':• w ostatnim roku 23 nowych. Później do- 
u  ął p. sekretarz sprawy zapowiedzianego na 
tuk przyszły „zjazdu historycznego*, k.óry ma 
się odbyć we Lwowie. Wybrany w tym celu ko
mitet rozpoczął już swoje cz, nuosJ. Wydewany 
przez „Towarzystwo* Kwartalnik historyczny roz- 
wiia się pomyślnie i zysLjje c o « z  to nowych 
współpracowników.

Posiedzenie zakończyły wybory nowegc wy* 
oi, eu. Boży rotmm prezesem jest prof. Ksawei? 
L i s k i e .  Wybrani zaś zostali jednogłośnie: wice
prezesem dr. T. W o j c i e c h o w s k i ,  skarbnikiem 
S. K w i a t k o w s k i .  Członkami wydziału; O .B a  1- 
ze r ,  Fr. P i e k o s i ń s k i ,  R. P i ł a t  i A. P r o 
c h a s k a .  W skład komitetu redakcyjnego weszli: 
Wł, A b r a h a m ,  Br. C z a r n i k ,  L. F n ‘i i e l ,  
Zdz. H o r d y ń s k i  i A. P r o c h a s k a .  Eomisię 
kontrolującą składają: W. B r u c h n a l s k i ,  L. 
D z i e d z i c k i  i Wł.  S c h m i d t .

Po ukonstytuowania się nowego wydziału 
prof- Piekosińsl I zamknął posiedzenie

K. S. AbgarchwćS.

S ł u ż b a  z d r o w i a
w gminach galicyjskich.

W  szeregu przedłożeń rządowych, uczynio
nych sbradnjącemn właśnie Sejmowi, na.i ważniej- 
szem jest i pierwsze miejsce zajm uje: „Projekt 
u . ta»y  o urządzeniu służby zdrowia w gmi
nach''.

Zaznaczył to Namiestnik hr. Badeni w mo
wie swej, przy otwarciu Sejmu wygłoszonej, w 
której, wskazując na rozmaite gałęzie pracy or- 
ganiczuej, domagające się czynnej ręki reprezen
tantów krajn, także na p.erwszem miejsca ów 
projekt do nstawy o urządzeniu służby zdrowia 
w kraju naszym postawił. Wyrzekł wtedy k ie
rownik administracji rządowej słowa, które nie

Sowinne były njść uwagi żudnego z dbałych o 
oóro krajn naszego obywateli, słowa określające 

całą doniosłość 1 lżącego przed Sejmem zadania 
w tym kierunku, ażeby poprawić stan zdrowotny 
w kraju naszym widocznie podupadający.

aPrzedkłada" dalej —  rzekł Namiestnik— 
ustawę lamiarną krajową. Wiem dobrze, że spra
wa ta na trudności pewne natrafić m usi, w tym 
ciężkim roku bardziej niż kiedykolwiek, zanim 
jednak Pano rie sąd o tej ustai.ie wydacie, upra
szam usilnie o przeczytanie nważne uzasadnienia 
poprzedzającego tę ustawę —  i niech potem 
poseł na Sejm krajowy sumiennie wypowie, .zy 
można przypatrywać się nadal obojętnie takiemu 
marnowaniu życia ludzkiego i takim anormalnym 
stosunkom — jakie właśnie w tern uzasadnieniu 
są wykazane.*

Do powyższych ołów Namiestnika nie ma
my nic do dodania, chyba tylko, że prawdę ich 
pozna każdy, kto przeczyta wskazane przedłożę- 
nie rządowe, malujące stosunki sanitarne w krajn 
naszym w dość ciemnych, lecz niestety i zupełni e 
właściwych kolorach.

Na wstępie do tych uwag, objaśniających 
przedłożenie rządowe, wskazuje naczelnik admi
nistracji rządowej w kraju naszym, że ustawa 
państwowa z 30 kwietni i 1870, przekazuje znacz 
ną część obowiązków względem publicznej iłużby 
zdrowia —  gminom. Podnosi jednak rząd zara
zem tę powszechnie znaną rzecz, że —  niestety 
—  przeważna część gmin w krajn naszym wy
pełnia swe uBtawowe obowiązk. w zakresie po
licji zdrowia, i sp-aw zdrowia w ogóle —  bardzo 
niedokładnie.

Nie jest to jednak głównie winą samychże 
gmin Z  naciskiem winniśmy podnieść, iż rząd 
przyznaje to sam, powiadając, iż dla lago me 
mogą owym obowiązkom zadość uczynić, gdyż 
brak im fachowej pomocy san sarnej I ten brak, 
tę lukę rząd swem przedłożeni om wypełnić za 
mierzył, składając w ręce reprezentacji krajn 
projekt ustawy sanitarnej.

Ze względu na ważność sprawy, przytacza
my tutaj motywa tego przedłożenia w całości, 
tern bardziej, że zawierają one nad.r ciekawe 
dane o stosunkach zdrowotnych w krajn na
szym

Oto te motywa:
Dla rządu potrzeba doprowadzenia do sku

tku krajowej ustawy sanitarnej przedstawia się 
jako nagląca z tego powodu, że w Reprezentacji 
państwa jnż przy różnych sposobnościach zwra
cano na to z naciskiem uwagę, a zupełne wyko
nanie już od siedunastn lat obowiązującej pań
stwowej ustawy sanitarnej co do organizac i słu
żby sanitarnej w gminach uznano jako konieczny 
podstawę wszelkich dalszych reform w zakresie 
spraw zdrowotnych

Dalszym powodem skłaniającym rząd do 
przedłożenia Sejmowi projektu krajowej usta wy 
sanitarnej jest ta okolicmość, że już w dziewię
ciu królestwach i kraj ch w Radzie państwa re
prezentowanych przyszły do skutku takowe usta
wy i że przez niezupełne wykonanie państwowej 
ustawy sanitarnej co do służby zdrowia w gmi- 
naoh, wytworzyły się nierówne stosunki w admi 
lustracji sanitarnej poszczególnych krajów koron
nych. Pominąwszy bowiem okoliczność, żp upo
ra jd*o sane stosunki sanitarne jednego kraju, 
zagrożone są przez istnienie nieuporządkowanych 
■to inków sanitarnych w krajach ościennych, 
zwłaszcza pod względem szerzenia, się chorób 
zakaźnych, wymaga tego ogólny i jednolity "ate- 
ies sanitarny całej ludność., aby do odpowie
dniego załatwiania sanitarnych obowiązków gmin 
postarano się wszędzie o równie gorliwą a odpo
wiednio do odrębnych stosunków poszczególnych 
krajów zastosowaną opiekę fachowych jrg  mów.

Doświadczenia poczynione w tych krajach, 
w których już od lat kilku krajowe uctawy sani 
tarne je sz ły  w życie i odpowiednio zostały wy
konane jak n. p. t Morawji, Karyntji i Tyrolu,

dozwali ią należycie ocenić nadzwyczajną wartość 
i pożytek takiej ustawy, a nadto także obliczyć 
dokładnie koszta połączone z zaprowadzeniem 
takiej instytucji.

Pod oboma względami doświadczenia wyka
zują znakomite wyniki.

Skoro więc inne Kraje coronne uznały już 
potrzebę organizacji gminnej służby zdrowia, i 
skoro w ten sposób sanitarne stosunki tych kra
jów rzeczywiście poprawione zostały, staje się 
przeprowadzenie takiej organizacji w Galicji tem 
potrzebmejszem, ile że, jak to powszechnie wia
dome, stosunki zdrowotne w naszym krajn są 
pod każdym względem opłakane i z wyjątkiem 
jedynej Bukowiny znacznie gorsze aniżeli w ja 
kimkolwiek innym kiaju koronnym.

I tak n. p. kiedy ogólna śmiertelność w kró
lestwach i krajach reprezentowanych w Radzie 
państwa wynosiła w latach 1880 do 1885 2 93% , 
3 06 pret., 8 21 prot., 3-17 pret. i 3'2 pret., w 
Galicji w tym samym okresie czasu śmiertelność 
w stosunku do ludności wynosiła 3 '46 pret., 
3*54 pet., 3 6 pet. 3 59 pet., 3 41 p et i 3*66 prc,

Chorobom zakaźnym, jako to odrze, koklu 
azowi, tyfusowi, czerwonce i ospie ulega w Gali
cji ro1 rocznie tara sama liczba ludzi, jak we 
wszystkich Innych krajach koronnych rasem wzię
tych. I tak um irło wskutek chorób zakaźnych w 
królestwach i krajach w Radzie państwa repre
zentowanych w latach od 1883— 1885 —  115.062, 
114120 i 117.879 osób, poćcza3 gdy w Galicji 
samej w tych trzech latach uma<ło wekutek ch o
rób zakaźnych osób 58.289, 53.872 i 58.112, a 
w latach 1836 i 1887 nawet 59 248 i 66.891, t. j. 
więcej jak czwarta część ogólnej liczby zmarłych. 
W niektórych powiatach zdarza się nierzadko, że 
40 prc. a nawet i 47 prc. wszystkich przypad
ków śmierci bywa przez choroby zakaźne spowo 
dowane. Zdarzyło się to n. p. w r. 1887 w po 
wiatach Kalasz (47 pro.) f  Podhajce (47 2 prc.), 
a w r. 1883 w powiecie Nadworni (47 8 prc).

A właśnie na tem polu policji sanitarnej 
moznaby rozwinąć nader skuteczną czynność za 
pobiegawczą, jeżeliby przez wczesne rozpoznanie 
pierwszych przypadków choroby i przez umieję 
tne zastosowanie środków zaradczych przeciw 
szerzeniu i§ choroby postawiono zaporę groźnym 
epidemiom.

W historji epidemij galicyjskich mamy nie 
stety nader wiele takich przypadków, w których 
dowiedziono, że mimo sprzyjających warunków 
bygienicznyoh danej miejscowości, tylko zawle
czenie zarazka chorobowego było powodom wy
buchu choroby, a brak należytego zrozumień a 
wymogów sanitarnych ze strony organów gmin
nych, oraz przesądy i niedołęstwo ludności tak 
sprzyjały rozwojowi choroby, że z tego wywiąza
ła się długotrwała i groźna o-, idem ja. Zdarza się 
często, że obcy sługa lub robotnik, dotknięty ty
fusem lub ospą, nie bywa umieszczony w odoso
bnieniu, lecz zostaje odesłany do swej gmlry 
rodzinnej i tam też zawleka zarazek choroby. 
Również często zarazek zawleczony bywa przez 
włóczęgę lub przez wypuszczonego więźnia, a z 
takich sporadycznych przypadków powstają potem 
groźne epidemje

Dla wyświecenia sprawy w tym kierunku 
niechaj posłuży następujące przykłady:

Do Brzezin w powiecie źydaozowukim po
wróciła w roku 1887 chora dziewczyna ze służby 
w Rozdole, gdzio wówczas zachodziły sporadyczne 
przypadki tyfusu. Z powodu zaniedbania wszel
kich środków ostrożności, głównie , sdnak z po
wodu spóźnionego doniesienia rozszerzyła siy 
choroba tak dalece, że w tej gminie liczącej 1181 
głów w ciągu siedmiu m esięcy zacLorowało 537 
osób (z tego 403 dorosłych), tj. 44 6 pet, oałej 
ludności, a umarło 60 osób czyli 5*1 pet. ludno 
ści. W PetliKowcach nowych w powiecie bucza
ckim zachorowało w roku 1887 także na tyfus 
z całej ludności wynoszącej 435 osób. 189 czyli 
43 4 pet. W Dulibach w powiecie bóbreckim z 
ludności 839 głów zachorowało 267 o. ÓD tj. 31'8 
pet., a umarło 37 osób tj. 4 4 pet. Do Zielonej 
w powiecie uadwórniańskim zawleczono tyfus w 
roku 1837 z aresztów jednego z ck. sądów ob 
wodowych. Trwała w tej gminie choroba z t  zmien- 
nem nasileniem dwa lata; zachorowało 165 OLÓb, 
między temi 128 dorosłych. W  Oskrzesińcach w 
powiecie rohatyńsk.m zachorowało w. roku 1888 
na tyfus plamisty 264 osób czyli 56*2 pet ludno
ści miejscowej, z chorych umarło 30 osób czyi 
6 pet. nudności. Do Iawałdu w powiecie wadowi
ckim zawlókł OBpę wędrowny handlarz płócien i 
zaraz zachorowało tam 77 osób, z których uległo 
chorobie 20, itd.

Wiele innych przykładów tego rodzaju mo- 
żnaby z ostatnich lat przytoczyć, ale dla ilustra
cji doniosłości środków zaradczych, o których 
wyżej wspomniano, już i tych k'lka przykładów 
wystarczyć powinno.

Ile dobrego policja sanitarna zdziałać może 
w razie wybuchu chorób nagminnych ■ wsaaauja 
doświadczenia czynionb w ostatnich latach na 
na Morawie. Od czasu organizacji gminnej służby 
zdrowia zmLiejsza się tam stale śmiertelność z 
powodu chorób nagminnych. I tak w tatach 1884 
do 1887 zaszło 8147, 8194, 7693 i 6406, razem 
30.440 czyli w przecięciu 7610 przypadków śmierci 
z powyższej przyczyny, podczas gdy wistach po
przednich od roku 1878 do 1883 było 15.089, 
11.336, 12 195, 18 752, 9681 i 7974 szyli razem 
w sześciu latach 70.027, a w przecięciu 11.671. 
Zatem bezpośredniem następstwem organizacji 
gm iinej służby zdrów* było zmniejpzene się 
przypadków śmierci z powodu chorób nagminnych 
o 35 pet.

Jeżeliby w skutek odpowiedniej organizacji 
gminnej służby sanitarnej w Galicji śmiertelność 
z powodu chorób nagminnych zmniejszyła s:ę — 
choćby tylko o 30 pot. —  ocalonoby w ten jpo- 
sóo życie corocznie 17.760 lndziom.

Pominąwszy już względy ludzkości, które 
wobec Sejmu nie wymagają dalszego objaśnienia, 
naLży zgubne skutki nadzwyczajnego szerzenia 
się chorób nagminnych w Galicji oceniać także 
ze stanów oka interesów gospodarstwa spe baczne
go, wystawionych na znaczny uszczerbek w dzi
siejszym stanie rzeczy. W  skutek samego tyfusu 
utraciła Galicja w ostatnich dziesięciu latach 
(1878—1888) razem 84.950 ludzi czyli w poje
dynczych latach 5994 7207, 9400. 9344, 8217,
8318, 10 025, 9324, 8941 i 8180, a zatem średnio 
8495. Ponieważ śmiertelność wynosi 8 pet. cho
rych, przeto w każdym roku z&cLodziło w prze
cięciu 106.200 przypadków tyfusu. —  Jeżeli się 
przyjm ij, że ze wszystkich chorych było conaj- 
mniej 70 pet. czyli 74.340 osób dorosłych, to jest 
zdolnych do pracy, a jeżeli się dalej przyjmie, 
że każdy chory na tyfus conajmnrej przez jeden 
miesiąc nie był zdolnym do pracy- to z takiego 
obliczenia wypływa roczna strata, 2,230.200 dni 
roboczych, strata spowodowora jedną tylko cho
robą zakaźną. Dla kraju tak ubogiego _Ł Galicja 
jest to strata zbyt znacznr i nie w-mi ga dalszych 
objaśni? ń.

Obli izenie przeprowadzone w sposób po

wyższy co do wszystkich chorób nagminnych wy
kazałoby zapewne roczną stratę kilku mijonów 
guldenów.

(Dokończenie nastąpi).
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się niemal wszyscy pogłowie naszego Sejmu, 
z Wyjątkiem lewicy i Rusinów, celem ukonstj no 
wania stronnictwa konserwatywnego. Przewodni
czył zebraniu ks. Sanguszko. Po odczytaniu pro
jektu formacji tego stronnictwa przez p. hr. 
Męcińskiego, rozpoczęła się dysknsja, w skutek 
której ostateczna redakcja projektu powierzona 
została osobnej komisji, złożonej z pięciu; poczem 
przystąpiono do ukonstytuowania sie i wybrano 
Jednomyślnie prezesem konserwatywnego stronni
ctwa ks. SanguBzkę, a wiceprezesem Szczęsne
go hr. KoziebrodzKiego.

Rozumie się samo przez się, że ta nawa 
formacja nib wkracza w atrybucje i p-awa sej
mowego Koła polskiego, dopuszcza zaś wszelką 
swobodę porozumiewania się wzajemnego między 
posłami sobie bliższymi. Jedność stronnictwa 
wyrażoną Dędzie przez prezydjum i kom sję par
lamentarną, z różnych gion  wybrać się mającą.

Cieszymy się barazo, że konserwatywne 
stronnictwo powstało w Sejmie i wierzymy mo
cno, że ono dla Sejmu i dla kraju przyniesie 
wielki pożytek. *

Komisja asekuracyjna przeprowadziła na
der wyczerpującą dyskusję nad przedłożonym 
przez Wydział krajowy projektem do ustawy o 
opodatkowaniu operujfjcyeh w naszym kraju to 
warzystw asekuracyjuych na rzecz straty ognio
wych. Poseł Józef hr. Męciński, jako członek 
zarządu krakowskiego Tow. wz. ubezpieczeń, wy
stąpił z fachową krytyką tego projektu i wyka
zał, że właściwie byłoby to opodatkowaniem tych 
ludzi porządnych, którzy się asekurują, na rzecz 
tych niedbałych, którzy zaniedbają ubezpieczyć 
swe mienie. W c wszystkich bowiem tych kra
jach, w których zaprowadzono taki pudat k kra
jowy od polis, Towarzystwa asekuracyjne za
warły zaraz między sobą kurtel i przerzuciły ten 
podatek na oBoby asekurujące się; w skutek 
tego nie Townrzydtwr opłacały ten podatek ze 
swoich zysków, aie płacili go przezorni ludzie, 
którzy ubezpieczali swe m ienn, a z tej ich o- 
płaty korzystali znowu ci. którzy tak przedtem 
jak i potem, nigdy swych domów nie asekuro
wali. Owóź karać rządnych i gospodarnych, a 
dawać premję nierządnym i niegospodar y n nie 
est rzeczą ani moralną ani właściwą. Inaczej 

zaś wyglądałaby to opodatkowanie Towarzystw 
asekuracyjnych, gdyby istniała ustawa nakazu
jąca przymusową asekuracją Wtedy, choclażbj 
Towarzystwa przerzuciłyby ten podatek na cgół 
asekurujący się, to przerzucenie to dotknęłoby 
już wszystkich, a wiec w rezultacie, po latach 
kilku, po dobrem zorganizowaniu się straży po 
żarnej, pociągnęłoby za sobą ogólne obniżenie 
premji asekuracyjnej.

Wywody posła Mę ińskiego były t-k  prze
konywające, że większość komisji u h.«a iła po
stawić wniosek, aby ustawa opodatkowująca To
warzystwa aseku.acyjne na rzecz straży pożar
nych weszła w życie dopiero w ten dzień, w 
którym wejdzie usta va o pr ;ymusowej asol nacji. 
Równocześnie postanowiła komisja wnieść do 
rządu interpelację co do losu uchwalonej już 
przez Sejm tej ostatniej ustawy.

Natomiast mniejszość złożona z pp. Ru- 
towskiego i Sawczcka nie rgodziła się na to 
sprzęgnięcie ustawy o opodatkowaniu Ta tiarzystw 
asekuracyjnych z ustawą o przymusowej aseku 
racji —  i postanowiła wejść do Sejmn z wnio
skiem mniejszości. P. Sawczak wybrał p. Ru 
towskiego reLrentćm wniosku mniejszości; a na
tomiast większość komisji wybrała posła Trze- 
cieskiego referentom sro jego  wniocku.

* #*
Sejmowe „K oło posłów włościańskich" u* 

konstytuowało się ania 18 b. m. zatem w ubie
gły piątek. Zgromadzenie posłów było liczne a 
obrady zagaił pos. dr. Zoll. W kilku Błowncl 
skreślił on dzieje i tryb w postępowaniu „Kuta" 
w poprzedniej kadencji, oraz zaprosił wszystkich 
reprezentatów kurji włośi i .ńskiej. ażeby, tak jak 
dawniej, przedkłi dali aKołu“ życzenia swoich 
wyborców. Następnie w imieniu klubu ruskiego 
złożył pos. Antoniewicz oświadczenie, że człon
kowie jego  brać będą udział w pracLch „Koła.* 
Z kolei przystąpiono do wyboru prezydium ; wy
brano ponownie przewodniczącym p. Stanisława 
Polanowskiego, zastępcą p. Romańczuka, sekre
tarzami pp. Stanisława Jędrzejowicza i dr. Saw- 
czaka.

Po ukonstytuowaniu się „K oła" pos. hr. Rey 
wyraził życzenie, aby posłowie ruscy ze względu 
na swoich kolegów z zachodniej G łlioji, ni r o 
zumiejących języka ruskiego, zachcieli w obra
dach jKoł'**, które są niejako poufaą poga
danką, używać języka polskiego.

Do życzenia tego przychylili się bezwłooz- 
nie posłowie ruscy, gdyż pos Antonowicz obja
wiając gotowość ich do zadośćuczynijni a pos. hr. 
Rcyz złożył to oświadczenie w języku polskim, 
Wybór 1 omisji wykonawczej odroczono do na
stępnego posiedzenia.

*
*  *

Spis petycyj, wniesionych na 5 posiedzeniu 
Sejmu Krajowego:

Wydział powtatowy w Sokalu z projektem re
form/ ustawy o piBarzseh gminnych. —  Wydział pow. 
w Brzesku o subwencję na budowę dróf gminnych i 
zapemogę dla ludności z powoau nieurodzaju. —  Wy
dział pow w Myślenicach i Krakowie o przyznanie 
prawa egzekucji politycznej dla kaa potyczkswych 
gminnych' — Gioina Baoznia górna w sprpwie ko
sztów utrzymania Michała i Maksymiljana Tuhajów, 
należnych Magistratowi lwowskiemu. —  Rada szkolna 
miejic. w Oleszycach o przeoistoczenie szkoły na 3- 
klasową. —  Zarząd szkoły w Byczynie, nauczyciele 
szkół r  Tarce i Mościskach o podwyższenie płac.— 
Szkoła izrael. polska w Stanisławowie o subwencję 
dla szkoły —  Kuratorja szkoły w Kobiermcach o 
podwjższenie płacy instruktora robót praktycznych.—  
Katolickie stowarzyszenie czeladników w Białej o za
pomogę. — Krajowy związek ochctn straży pożar
nych we Lwowie, o subwencję na podniesienie obrony 
od pożarów i o powołanie ekspertów z ramienia wią
zka do obrad nad projektowaną nBtawą o policji o- 
gniowej. —  Komitet paraf, w Mikulińcach o subwen
cję na budowę cerkwi. —  Adam Jcrdan o subwencję 
na budowlę w"dną na Dunajcu. —  Antoni Klimek, 
urzędnik magistratu w Norym Sączu, o uwzględnie
nie praw urzędników magistrackich w nowej o.dyna 
cji wyborczej dla więkjzych miast. —  Filip i Anna 
Paach w Winnikach o zezwolenie na sprzedaż ogrodu 
do fundacji Głowińskiego należącego, —  Irena Nie

siołowska, Tadeusz Barącz rzeźbiarz, Alojzy Różyczka 
ogrodnik i Rudolf Daś nauczyciel o zapomogi. — 
Wydział pow. w Żywcu o objęcie drogi od granicy 
węgierskiej do drogi rządowej w Radziechowcach na 
fundusz krajowy. — Gm. Łańcut o bezprocentową 
pożyczkę na budowę aresztów wojskowych. —  Gmina 
Biłka królewska w sprawie regulacji Pełtwi. —  Gm. 
Hłómcza o zapomogę na dokończenie budynku szkol
nego. — Gminy Królik polski i wołoski o pożyczkę 
na bndowę szkoły. —  Mieszkańcy gminy Zawale o 
zapomogę z powoda klęsk elementarnych. — Gmina 
Czyźówka o zapomogę z powodu pożaru. — Gmina 
Niebyłów o zapomogę z powodu powodzi i o zmianę 
ustawy łowieckiej. —  Gm. Czyżówka o odpisanie za
ległości na fundusz szkolny okręgowy i zniżenie pre- 
stacyj szkolnych. —  Gm. Sti romiejszczyma o prze
niesienie rogatki w Podwcłoczyskach. —  Rada szk. 
miejsc, w Kościejowie o zapomogę dla nauczyciela 
celem odbycia kursu nauki zręczności w Wiedniu.—  
Nauczyciele w Grodzisku łańcuckiem o zreorganizo
wanie Bzkoły. —  Stowarzyszenie opieki nad uwolnio
nymi więźniami o zapomogę. —  Siostry Miłorierdzia 
w Bursztynie o zapomogę. —  Towarzystwo krajowe 
dla handlu i przemysłu o kredyt na popalcie prze
mysłu tkackiego. —  Towarzystwo pedagog, ruskie 
we Lwowie o subwencję dli gazety Uccytel. —  To- 
warzystro Michała Kaczkowskiego o zapomogę na 
celo towarzystwa, —  Ks. Sieiuaszku o subwencję na 
zakład dla opuszczonych i zaniedbanych chłopców.— 
Gm. Szydłowce o zniżenie prestacyj szkolnych.

Petycje te odesłano do właściwych bomisyj.

S E J M .
(6 posiedzenie e A. Ul października)

Początek o godz. 11 m. 30. Na posiedzenie 
przyb r* ks. biskup rf ilecki.

Urlopy otrzymali pp. Zoili, Piłat na 5 dni, 
p. Korytowski na 8 dni, p. Dunaiewski do końca 
sesji.

P. Marszałek zawiadamia o ukonstytuowania 
się komisji podatkowej, której przewodnicząc! m 
wybrany p. Hauaner.

Na wniosek p. P o l a n o w s k i e g o  ode
słano wniosek p. Mvunow oza o założenie kas 
pożyczkowych systemu Raiffjisenp z komisji gospo
darstwa krajowego do komisji bjnkowej a pe
tycję Mudrykowej, wdowy po funkcjonariusza 
szkoły dublsńskiej, do komisji budżetowej.

Odczytano spis petyoji, które dis braku 
miejsca pod? my w następnym numerze.

Z porządku dziennego przekazała Izba spra
wozdanie Wydziału krajoWv'go w przedmiocie spraw 
górniczych dc komisji górniczej.

P. S t r u s z k i e w i c z  motywował swój wnio
sek o wezwanif e. k. Rządu do wzięcia we własny 
zarząd linij Karola Ludwika Lwów-Brody i Kra- 
sne-Podwołoczyską.

Opierając się na postanowieniu § 4 ustawy 
z 14 grudnia 1877, który pustanawia, żo jeżeli 
Rząd przez przeszło 5 lat więcej niż połowę su
my gwarancyjnej ze skarbu państw* dopłaca To
warzystwu kolejowemu, żąda uchwalenia rezolucji 
do Rządu— o wzięcie we własny zarząd tych huij. 
Przyczyniłoby się to niezmiernie do podniesienia 
gorpodarstwa w kraju —  do polepszenia stosun- 
kó r ekonomicznych, albowiem po. tyka kolejowa 
państwa jest inn , niż przedsiębiorstw prywa
tnych. Te ostatnie ustanawiają wysokie taryfy — 
koleje państwowe zaś wytwarzają zawsze pewn^ 
konkurencję, która tylko na korzyść kraju wyjść 
może

W niosek ten odesłano do komisji admini
stracyjnej.

Z kolei motywował p. Gross wniosek swój 
o wezwanie c. k. Rządu, w przedmiocie modyfi
kacji przepisów wykonawczych do ustany o o- 
pod itkowauiu gorzelń z d. »0 czerwca 1888 D i. 
u. p. L 95, w przedmiocie usunięcia przeszkód, 
których doznaj# istniejące w Galicji rafinerje i 
składy wolne okowity, w skutek niewłaściwego 
zastosowania istniejących przepisów, wreszcie w
przedmiocie zniesienia premij ustanowionych dla 
donosicieli i zarządzenia, aby wszelkie prse tę> 
stwa przeciw ustawie opodatkowania gorzelń 
podlegały orzeczeniu zwykłych sądów.

P. G r o s s  w nader jasnym wykładzie przed
stawił niedogodności, na jakie narażają właści
cieli gorzelń dotychczasowe rozporządzenia wy
konawcze, w yj ne do nstawy o opodatkowaniu 
gorzelń.

Do Utftawy państwowej należy ozn*. zenie 
kontyngentu dla krajów koronnych, ale dalsze
oznaczenie kontyngentu pomiędzy pojedyncze
gospodarstwa mogłoby być w drodze admini 
stracyjnej załatwione. Podstawą do oznaczenia 
k&ntyngentu jest dotąd produkcja z ostatnich
trzech lat bez wzgięiu na to, iż c?ęeto z przy
padkowych powodów w łaścicid nie był w stanie 
r tych latach prowadzić gorzelni przez czas 

jekiś, lub w wijkszyn. rozmiarze. Najstosowniej 
B'ą zasad# wymiaru kontyngentu byłoby zatem 
zastosowanie stosunku istniejącego w innych go 
spodarstwkob.

Przepisy wykonawcze do ustawy gor ,eh 
są niejasno, aorzeczne ze sobą, wymagsią niaołu 
sznych, b .rdzo zuaozuyoh nakładów ze strony 
właścicieli gorz-e'ń, a wyroki zapadają zawsze 
przccio właścicielowi gorzelni

Same organa finansowe nie rozumieją w>ele 
postanowień ustawy a stąd zastosowują ustawę 
w każdym powiecie inaczej.

Le ustawa zawiera sprzeczne postanowie
nia, dowodzi mówca przykładowo. Jest przeois, 
że wolno jeat gorzelni rolniczej w rachunku mie 
Bięcznym ziobió myłkę »»  plus lub minus o 15%  
a temu, który zapowiedział gorzelnię nu 7 he 
ktoiitrów a przekroczył 3 %  tylko, wytaczają 
proces, aby gorzelnię przenieść do kategorji nie- 
kontyngentowych.

Nakłady ciągłe, jakich od właścicieli go
rzelń żądają organa skarbowe na przeistoczeni 
to kurkę, to rnrki —  w culu umożliwienia kon
troli chyba nie rotrzebuią motywowania.

Na ukaranie „łaściciela gorzelni zawsze 
znajdzie się pa~agraf, choć tenże prawie nigdy 
osobiście gorzelni.* się nie zajmuje a bywa kara
ny za swoich luozi.

Instyluc £, płatnych denuncjantów hańbi 
samych urzędników skarbowych, bo ci i bez 
premii za denuncjację, powinni pełn ić swój ob o 
wiązek.

Przekroczenia karne sądzą s imi urzędnicy 
finansowi, a to na podstawie kodeksu, który <.
50 lat nia był przejrzanym, lub na podsta
wie ustawy o monopolach państwowych i o prze 
kroczenia* h przepisów skarbowych, istniejących 
od pół wieku.

W obec przepisów wykonawczych ustawy 
gorzf lanej stosunki właścicieli rafineryj i wolnych 
skłudół okowity są nader utrudnione. Muszą 
oni po kilkaset tysięcy zł. :anoji składać bez 
pożytku dla siebie a na przeistoczenie fabryk —  
dla celów kontroli —  po kilkadziesiąt tysięcy 
łożyć muszą.

Mówca sądzi, że Rząd wejrzy w tę spra

wę i zgodnie z interesem swuira i producentów 
niewłaśc wości uchyli.

W  końcu przemówienia ubolewa mówca, Ż0 
właściciele gorzelń w kraju nie mają organu, 
któryby ich interesa zastępował. COkUai < 
brawa).

Wniosek ten odesłano do komisji gospo* 
darstwa krajowego.

Poseł Ż a r d e o k i  motywował wniosek swoj 
o wezwanie c. k. Rządn w przedmiocie uchyle
nia rozporządzeń, któ-e zaprowadziły opłatę na- 
leżylości za doręczanie r^zolncyj sądowych v  spra
wach cywilnych i zarządzenia natomiast, b; re
zolucjo sądowe doręczano za opłatą pojedyncze 
nsletytośoi pocztowej.

Mówca ten w bardzo krótkich słowach wy
kazał, że opłaty za doręczenia rezoluoyj sądo^ 
po 17 */a cen t ' są bardzo wysokie, szczególniej 
dla włościan, i Że doręczanie to odbywać się mo
że przez pooztę za opłatą pojedynozej należyto- 
śoi po 5 centów.

Pod vrzględem formalnym odesłano ten wnio
sek do knmieji prawniczej.

Zupełnie tej samsj treści żądanie postawił 
p. 1 > l i s z e w : k  , co poprzedni wnioskodawca i 
w tym też samym dachu wniosek swój uzajadniał. 
'ów ca ten wykazywał nadto, na podstawić 

dat statystycznych, jakie sumy kraj rocznie z te- 
go t ;  u 'u o, iłaoa, a mianowicie około 370 000 zł

Są to uależytości, które ze stanowiska »łusz 
nośc. i prawa bynsjm jiej się nie należą, albo
wiem woźni, którzy rezolucje doręczr ją, są jnż 
przez rząa płatni —  nie należy się im przeto 
iudnu osobne wynagrodzenie za tę ich czynność. 
Różnioa między wnioskiem p. Żardeokiego a p- 
T iliszewskiegG jest ta, iż ten ostatni żąda cał
kiem bezpłatnego doręczenia rezolucyj cądo 
wych.

P. P i e t r u s k i  przystępuje do dalszego 
sprawdzania wyborów, a mianowicie wyboru pas* 
Adama Skrzyńskiego z gmin wiejskich powiatu 
gorlickiego.

P R o m a n o w i o z  wnusi odroczenie tej 
sprawy, z uwagi, że posłowie dziś dopiero dowie
dzieli się, że będzie sprawdzany wybór posła f  
pow. gorlickiego, a nie mogli aktów przestndjuwać, 
tern bardziej, ze n kt nie mógł przyouścić. żeby 
radzca £ oś  (który w Gorlicach doohjdzenie prze
prowadzał), czynność tę już ukuńczyi i żeby re- 
zu ia t był już w ręku W idziała krajowego. Zresztą 
j ógłby ktoś przypuścić, że pospiech miał pokryć 
Bóg wie jakie grawamina przeciw oaobie pana 
Skrzyńskiego; więc jut ze względu na jego osobę 
należy sprawę odroczyć.

P. R a d e n i Stanisław poparł to żądani* 
ze względu nie na osobę lecz na sprawiedliwość 
Izby, aby dać możność wszystkim wyrobić soi i* 
zdanie o sprawie.

P. M ę c i ń s ^ i  skonstatował, że w żadnej 
grupie pG.elskie< nie wyrażono żądania odroczę- 
u a weryfikacji tego wyboru.

P R o m a ń c z u k  postawił wmosek, ażeby 
na przyszłość w porządku dziennym ogłaszano 
nazwiska poBtów, których wybór ma być spraw* 
dzany, tudzież by rozdawano posłom drdkow«ne 
sprawozdania o wyborze tych pó iłów, przeciw 
którym protesty wniesiono.

Po oświadczenia sprawozda w cy, ze w inte* 
resie grurnowności zgadza się na odroczenie 
sprawy wyboru p. Skrzyńskiego, Izba wniosek p- 
Romanowi iza uchwaliła, wniosek zaś p. Romań
czuka będ: e regulaminowo traktowany

Następnie przedłożyłp. A b r a h a m o w i c z  
sprawozulai ie komisji bankowej z przedłożenia 
Wydziału krajowego w przedm ioor zmiany nie
których postanowień statutu banku krajowego. 
Komisja wnosi zmianę tych ustępów statutu, 
Którij już zeszłego roku uchwalono, tudzies u- 
dz lenk gwarancji kraju dla obligaeyj komu
nalnych do wysokości 5 miljonów zł.

P. o z i e b r o d z k i  Władysław zrrzuca
Dyrekcji Banku krajowego, iż nie porozumiała 
się z Rządem co do zeszłorocznego przedłożenia 
zmiany statutu w dziale pożyczek komunalnych, 
tudzież nznpełnienta postanowień w dziale hipo
tecznym i przez to zeszłoroczna uchwała Sajinu 
tak ważna dla Banka krajowego, nie azysksws ,  
sankc; został,1 o 11 miesięcy spóźnioną.

P. C h r z a n o w s k i  wyjaśnił, te przea 
przedłożeniem sprawy Sejmowi w r. z. Wydział 
:r ijowy porozumiewał się c. Rządem.

P. G o r a y  i ,  oświadczył, że Dyrekcji 
winić nie można, bo Bank »  ajow; tylko za po- 
średni, iwern W /d zu łu  krajowego może się 
z 3ządem znosić.

™ nioski komisji bankowej uchwalono z mulą 
poprą' tą  p. Koziebrodzkiego.

Następnie zsłatwiono dwie petycje.
P. M ę c i ń c k i  z : interpelował c. k. Rząd, 

dla czego uchwalony przez Sejm projekt ustawy
0 powBzechnem ubezpieczeniu od ogni i nie został 
dotąd d Najwyższej sankcji przedłożony?

?. komisara rz jdowy natychmiast aa tę in
terpolację odpowiedział, zapewaiająclzbę, że stra
wa j su w toku i Rząd niebawem udzieu Sejmo
wi wskazówki, jak tę ważną uprawę crfaiiwić.

P. F a l i  n o w s k i  postawił wniosek na
glący udzielenia pogorzelcom gminy Bełza aa- 
pcmogi.

Do laski marszałkowskiej ztożył p. T e -
1 i »  z e w s k 1 wu.oiek, domagający rę Ńskiego 
zastosowania §§ J7, 28 i 29 uitawy wyborczej 
sejmowe,, ażeby do kom* ji wyborczej przy pra
wyborach powoływano nie n a c z e l n i k a  g m i *  
n y, ale Z i e r : o k n o ś ć  g m i n n ą ,  co ma 
odpowiadać intencji ustawy.

Konieo posiedzenia o godzinie 2-iej mi- 
nnt 10.

Następne posiedzenie we środę o godzi
nie 11.

ZE^rojn-i^st.
Ł*iói®, Jssti 21 październiku,

Prteniesienio. P. Teofil G uszkiewicz, pro
fesor gimnazjum w Kołomyi otrzymał nakaz prze
niesienia się do Lwowa, Rozporządzenie to wydano 
ze względó* służbowych.

H r. Romanowa P otocka wyjechała z Łań
cuta do Paryża celem zwiedzenia wystawy. Stamtąd 
nda się hr. Potocka na wieś do krewnych, a Łaitę- 
pnie powróci do Lwowa, gdzie hr. homanoatwo Po
toccy przepędzą święta Bożego Narodzenia.

Ni uniw ersytecl* krakow skim  a tn ym j 
stopień doktora praw p. Marceli DoboszyiuM rodem 
z Sambora.

W ybór uzupełniający jedn-wo członka Bady
powiatowoj w Złoczowie, z grupy gmin wiejskich, 
rozpisany został na dzień 28 listopada b. r.

Śluby, -tatra we wtorek odbędzie się we Lwo
wie ślub p. Edmunda Stromengera i  panną Helen# 
Geyerówną córką p. Gustawa Geycra, inspektora ko
lei państ- o” vch. Ślub ten odbędzie się w kościele 
0 0 . Bernardynów o godzinie 7 wieczorem.



PRZEGUjJ) z dnia 22 października 1889 9
W koście*, św. Marji Magdaleny odbył się w 

sobotę ślub p. Eugenjnsza Swobody, praktykanta kon
ceptowego o. k. Namiestnictwa z panną Anną Schiff- 
nerówu^ córką dyrektora poczt i telegrafów.

W sobotę odbył Big też ślub p. Heleny Bie- 
' »<•—ej z p. Kazimierzem Piotrowskim, urzędnikiem 
Wydziału Krajowego.

W Krakowie pobłogosławiony zoBtał w kuście! > 
■JD Piotra związek małżeński, zawarty pomiędzy p. 
Franciszkiem Lubańskim, kupcem i obywatelem m. 
Krakowa, a panuą Anną Marją Skrzyńską, córką 
urzędnika poczt i negraij.

Zakład herbaciany przy ulicy Sobieskiego 
•22 otworzony zostanie dla oiednycL dnia 22 

paźdaierninu 1889.
Przvpominainy publiczności, że w zakładzie tym 

otwartym codziennie od 7 rano do 9 wieczór wy
dają zc centa szklankę herbaty z cukrem i dużą 
bułką.

Smutny fakt zdarzył Bię w sobotę we Lwo
wie. Młidy, pełen nadziei akademik odebrał sobie 
tycie, niezawodnie w przystępie chwilowego obłędu. 
Nazywał się Marjan Łopuszański, liczył lat 20, był 
słuchaczem 2 roku na wydziale prawa i miał za parę 
dni składać pierwszy egzamin państwowy. Mieszkał 
z kolegą, który w sobotę Bkładał także ten sam 
egzamin —  i nie złożył go. Nieszczęśliwy Eopu 
Bzauski, który odznaczał się niezwykłemi zdolnościami 
s p* żytem pilnością nadzwyczajną, bo przez całe gi- 
m&zjam szedł w pierwszym szeregu „celujących8 
Uczu la , tak sobie wziął do uerca klęskę kolegi, że 
zwątpił o powodzeniu swojej także pracy.

Pozostawił on parę listów, a mianowicie do ro
dziny, do kolegów i do profesora uniwersytetu, dra 
Aoranama.

Zm arli. Kwiryn Cholewiński, właściciel ma
jątku Babice pod Warszawą, zmarł nagle onegdaj.

Zdzisław Okęcki, obywatel ziemski, zmarł one- 
gda' w Warszowic w 47 roku życia.

Józefa z Czaplińskich Borkowski, żona obywa
tela miasta Lwowa, zmarła we Lwowie, przeżywszy 
lat 46.

Marja Urbańczyk, zmarła we Lwowie, przeżyw
szy lat 37.

Finansow y wynik wystawy urządzonej w o- 
grouzie strzeleckim podczas zjazdu delegatów „Kółek 
rólniczych" okazał się —  jak to w ostatnim spra- 
woznmnu przypuszczaliśmy —  nader pomyślnym. 
Trzydniowy dochód z placowego i wstępu uczynił 
687 zł. 20, a dochód z nadpłat i innych źródeł 
21 zł. db. Ogółem uzyskano przeto 709 zł. 18 ct., 
a gdyż nt urządzenie wystawy wydano 501 zł. 71 ct. 
przeto pozostał czysty dochód w kwocie 207 zł. 
35 ct. Z tego czystego dochodu oddano Zarządowi 
„Kółek" 100 zł., zakupiono za 107 zł. 35 ct. prze
dmioty do rozlosowania między delegatów.

Przedmioty te rozlosowano istotnie ostatniego 
dnii> wystawy wraz z przedmiotanr wartości 100 zł. 
jfiarowanem. przez wystawców. Wszystkim wystawcom, 
którzy na zapioszenin komitetu wzięli chętny udział 
w wystawie, wyrazJ komitet swoje nznanie.

W  s zk o le  irt) stycznego przemysłu, istniejącej 
przy muzeum przemysłowcu we Lwowie odbył się 
w niedzielę o godzinie 12 w pułndnie uroczysty akt 
rozdania nagi ód nczniom i nczenicom tej szkoły.

Uroczystość ta odbyła s-ę w obecności prozy 
d«nta miasta, p. Mochnackiego, delegatów Rady miej
skiej pp. Ruszkowskiego, Janowskiego, Stokuwskiego, 
Daiedzickiego i MacL&jdkiego, inspektora BzkOł ludo
wych, p. Mieczysława Baranowsaiego, posłów Gold
mana, Michalskiego i Wąjgla, oraz licznej publi
czności-

Wystawa prac uczniów i uczenie przy tej spo
sobności urządzona, była najlepszym dowodem pię
knego, b ciągłegc rozwoju szkoły.

Ze Bpr .wozdania dyrekcji Bzkoły dowiedzieliśmy 
■ię, że w roku i 888/9 liczba uczniów i uczenie wy- 
BOBiU 245. Rękodzielników uczęszczało 68, wycho
wanków zakłada głuchoniemych 27, uczniów szkół gi
mnazjalnych i realnych 15, bez wyraźnie obraneg i 
zawodu osob 6, Błacnaczów wszechnicy i politechniki 
2, nauczycieli i praktykantów nauczycielskich 1, nau
czycielek i praktykanteL nauczycielskich 31, uczenie 
56, zaś na naukę haitów i koronek 39.

Uroczystość rozdania nagród rozpoczęta się 
przemówieniem dyrektora szkoły p. Tschirschnitza, 
który odczytał spis uczniów i nczenic, nagrodzonych 
lub wyszczególnionych.

A mianowicie: na w niosek dyrekcji udzieliło Na
miestnictwo Maichnerowi Michałowi, snycerzowi, za 
pilność, gorliwość i postęp pierwszą nagrodę rządową 
w kocie 50 zł., oraz Prokopowiczowi Teoacrowi, Bto- 
lanowi drugą nagrodę rządową w kwocie 50 zł.

Przyznano dolej nagrodę muzeum przemysłowego 
miejskiego w kwocie 30 zł. Stachowi Szczepanowi 
ślusarzowi, nagrodę Izby handlowej i przemysłowej 
lwowskiej w Ltwocie 30 zł. Maznrekowi Władysławo
wi snycerzowi, trzy nagrody gminy miasta Lwowa 
każda w kwocie 20 zł. Nengebauerowi Józefowi sto
larzowi, Tenczal owakiemu Emilowi lakiernikowi i Pa 
aternabowi Kazimierzowi snycerzowi.

Dalej na wysżczególnienie publiczne zaslngnją: 
Wasyliua Michał stolarz, Krupski Julian malarz de
koracyjny, Bukowski Ludwik rytownik, Góring Piotr 
uczeń gimn., Zabłocki Ignacy litogr&i, Appel Leon 
malarz Bzyldów, Brandys Józef nczeń gimn., Panlo 
Alojzy lakiernik, SzajDol Tadeusz nczeń gimn., Ma
tusiewicz Jan kamieuarz, Bieniedzki Jan, Zadorożny 
Grzegorz mamrz dek, Gródecki Józbf stolarz, Kopa
czem Ludwik murarz, Kajdarowicz Kazimierz stolarz, 
Gubrynowicz Zdzisław uczeń gimn, Gias Adolf la
kiernik. Roos Adam cieśla, Kościński Wojciech sto
larz. Scbleifer Bernard, Dziubiński Bazyli stolarz, 
Choynacks Bazyli cukiernik, Mekitka Izydor, uczeń 
gimnazjalny, Kopeć Ludwik rzeźbiarz, Makolondra 
Ludwik rzeŻDiarz.

Z uczenie uBluzyiy na wyszczególnienie publi
czne w pierwszym rzędzie panny: Aulicbówna Helena, 
Fuchiówne Zofja, Kopecba Marja, M<*yerówna Stefa- 
nja Zdanowlczi wna MicLalina, Modzelewską Olga, 
Stobiecka Marja, bzydłowBh Olga, Dzidowsks. St fp- 
nja, Zaleska Antonina, Swiątkiewiczowna Panlina, 
Oi yszkiewiczówna Marja, Łukowska Stanisława Mi- 
kolaszówna Lila, Lubinger Zofja, SoknlBka Olga, Le- 
•ayownn M ara Czemeryńska Marja, Des LogeB Ka
mila, Angerówna Józela, Sternalówna Bolesława, Cza 
czbowoka Teofala, Smutnówna Olga, Cnmiele*' ka He 
lenn, Boruczkówna Henryka, Lisicwiczówna Marja, 
Markowska Helena, Klimowiczówna Z"fja, Dziubińska 
Stefanja, Aleksandrowiczówna Zufja.

odznaczenie zasłużyły panny Tópferówne 
Józefa, Kraszewska Z^fja, Petryńska Helena, nntono- 
tnozówna Ewelina, CbmiiewBka Marja, Haniaowska 
Michalina, Antoniewiczówna Adela, Piekarska Józefa, 
Łozińska Antonina, Bereźucki Olga, Bernaczek Julja, 
Podolko AngnBta, Bnraczyńska Józefa, »ya«ck Ja
dwiga Harasymowiczówna Irera, Sehayer Mar Syro- 
«yn„ka Zot a, Dydacka Wanda, Krupińska Jadwiga. 
Natóel Jnlja, Yiebig Marje Matkowska Helena, Pie
ń s k a  Maria, Liśniewicz Wanda, Haniewska Zofja, 
Godlewska Zofja, Szendrowiczówna Apolonja.

Na sakończeuid po wręczenia nczniom nagród 
przemówił prezydent mlask p Mochnacki i podniósł
w F“«mowie swej zaBługi grona nauczycielskiego,

ofiarność galic. Kasy oszczędności, dzięki której 
* P przemysłowa nieoawem znajdzie pomieszczenie 

budynku włainym

Z  kolei Karoid Ludwika donoszą nam, że 
w biurze miastowym w hotelu Georga zmieniono go
dziny urzędowe i obecnie biuro to otwartem będzie 
codziennie od godziny 9 —1 w południe i od 3— 7 
wieczorem.

Rozsprzedaz „Sacharynu". środka aość 
w ostatnich czasach rozpowszechnionego, a mającego 
zastępować cukier, zabroniło ministerstwo węgierskie. 
Zapytane o opinję Rada sanitarna Węgier orzekła, 
że sacharyn nie posiadając wcale odżywczych przy
miotów cukru, lecz jeno jego smak, pod względem 
fizjologicznym nie ma żadnej wartości, a używany 
przez dłnższy czas psnje trawienie. Rada sanitarna 
wypowiedziała przeto przekonanie, że sarogat ten nie 
powinien być sprzedawanym w sklepach, a w apte
kach używany jeno w wyjątkowych wypadkach wedle 
przepisów lekarzy.

G dzie idziemy? Jedno z pism lwowskich —  
z powoda że w kraju naszym „co chwila w jakiemś 
mieście zamiaBt właściwej reprezentacji rządzi pan ko
misarz rządowy* —  zadało wczoraj to niegramalyczne 
pytanie społeczeństwa naBzemr.

Sądzimy wszakże, iż z tego faKtu, że tu i ów
dzie w zarządzie gminy miejskiej działy się nadużycia 
Uk krzyczące, iż władza uważała za właściwe repre
zentację miejską rozwiązać, nie należy jeszcze wysnu
wać tak groźnych wniosków i stawiać tak tragicznych 
pytań 1

Bo d o k ą d ż e  idziemy9 Oczywiście do lepszej 
organizacji i wykształcania naszego samorządu. Jeżel: 
jednak po drodze popemimy ta i ówdzie coś niewła
ściwego, to nietylko nie możemy brać za złe Wydzia
łowi krajowemu i Namiestnictwu, że karcą te niewła
ściwości; lecz przeciwnie nrieży się im uznanie za 
Bprężyste przestrzeganie dobra publicznego.

W Jarosławiu reprezentacja autonomiczna wy
dzierżawiała propinację za b2 tysiące rocznie; roz
wiązano ją, przyszedł pan komisarz rząduwy i wy
dzierżawił propinację za 84 tysiące zł. Czyż Jarosław 
na tern stracił, że będzie miał w kasie miejskiej o 32 
tysiące zł. rocznie więcej? I czjrż byłoby lepiej, żeby 
dalej rządziła miastem ta klika, Która wysysała wszys
tkie jego Boki na swą prywatną korzyść.

Smntuem jest to, że zdarzają się nieuczciwe 
zarządy miejskie; ale nie jeBtto wcale smntnem, że 
władza je ściga, i gdzie wytropi, tam występuje z 
Porektnrą. A jeżeli to pismo powiada, że „inaczej 
wyobrażało sobie silny rząd krajowy", to pozwalamy 
sobie żywić mniemane, że chyba ono jedno w krajn 
wyobrażało sobie, że silny rząd krajowy będzie się 
tern właśnie odznaczał, iż nie rozpocznie ścigania 
nadążyć.

Kredyty na reprezentację. —  Ministrowie 
demokratycznej rzec*ypo-politej francuskiej dostali od 
izby pewne samy, poznaczone na przyjęcia obcycn 
znakomitości zwiedzający jh  tegoroczną wystawę po
wszechną. —  Niektórzy z nich rozwinęli „syBtem o- 
szczędnościowy* do tego stopnia, że kredyty powie
rzone do ich rozporządzenia pozostały w ich własnych 
kieszeniach.

Dziennik L'Eclai* podaje sumy wziętych przez 
ministrów pieniędzy i wydanych przez nich recepcyj, 
obiadów i śniadań. I tak:

T li onait wziął 50.000 fr., dał jeduo śniadanie. 
Spullei wziął 150 uOO fr., dał dwa ob.ady i je

dno śniadanie.
Constans wziął 100.000 fr., dał dwa obiady 
Ronvier wziął 50 000 fr., dał pó! bankietu. 
Freycinet wziął 70.000 fr., dał cztery przyjęcia 

i jeden obiad.
Kranz wziął 50.000 fr., dał dwa obiady.
Faliere wziął 100.000 fr ., dał dwa przyjęcia, 

eden obiad i jeden koncert.
Tirard wziął 280.000 fr ., dał sześć obiadów i 

jeden koncert.
Gnyot wziął 100.000 fr., dał pięć recopcyj, trzy 

obiady i pół bankieto (w spółce z Ronvlerem).

Egzamin prawniozy.
Egzaminator, Podaj mi pan jeden przykład na

mawiania do krzywoprzysięstwa.
Kandydat. Jeżeli sędzia zapyta świadka-kobietę 

ile ma lat.
Skrom ność.
A. Mam tylko jedno jedyne życzenie.
B. Jakież to V
A. Ażeby ui Bię wszystkie moje życzenia 

Bpełniły. __

Teatr. Dziś w poniedziałek „Hrabina Sara" z 
panną Pankiewicz w roli tytułowej.

Jutro „Gonitwa za szczęściem* operetka.
We środę po raz pierwszy „Wesele rezerwisty" 

komedja z jiemieckiego.
Wt. cz\.»rtek po raz pierwszy „Kapitan Fra- 

cassa" operetka.

Literatura i Sztuka.
* Słynny kwartet smyczkowy, pod firmą Jo

zefa Hellmesbergera, wystąpi u raB we Lwowie 
z dwoma Koncertami, a te w dniach 28 i 99 b. m.

Programy koncertów ogłosimy później. Miło
śnicy muzyki oczekują koncertów tych z prawdziwą 
jiecierpliwością.

Część ekonomiczna.
W iedeń 19 październik*. 

(Z) W dniu wczorajszym i dzisiejszym 
giełda uiszb przeprowadziła świetną akcję zwyż
kową. Eskontując bez zwłoki oolityczne następ
stwa berlińskiego zjazdu i wiadomość, że o r 
poszedł w swej uprzejmości dla Niemcói r aż do 
zaproszenia cesarza Wilhelma na przyszłoroczne 
manewru rosyjskie, giełda tute:sza wyprzedziła 
wszystkie swoje koleżanki i otrząsłszy się na* et 
z obaw o podrożenie kredytu, już wczorpj prze
prowadziła repryzę, w której pierwszą rolę grały 
rrnty państwowe a za niemi akcje bankowe. 
Dziś puściliśmy się już na ojstrzejize wody a 
opierając się na artykule Postu o wizycie car
skiej w Berlinie gwałtownie w góra popchnęli Imy 
cały mi terjr ł, szczególnie renty do niopamiętnej 
wysokości knrsorrej. Odważnemu i samoistnemu 
wystąpieniu naszej spekulacji błogosław nieba, 
bowiem równocześnie n idessły pomyślniejsza 
wiadomości c  stunie gotówki z Francji i \nglji, 
a os i, szony wykaz tyrodeniowy naszego banku 
pa ństwowego wykapał umniejszenie siy portfelu 
o przeszło 2 mil zł. Odgłos tych wieści jesi.cze 
bardziej utrwalił kierunek zwyżkowy, i nadsł 
dzisiejszym operacjom chrrakter tak cptymiaty 
czny, jakiego od duwna już nie miała na* za
giełar

Oto ostateczne notowania z piątku i soboty: 
kredyt. ,*»,ustr. 306 25 307 25

,  »ęg . 317 50 318-50
anglob. 143-70 14375
uniony 241-50 242 —
yłhky. 114,— 115-75
laemlerD. 251.73 244 20
ludw‘ ln 191-75 193 50
ozemiowieokie 235 —  235-50

renta pap. wsp. 84-45 8495
„ srebrna 85-15 85 35

anstr. złota 110-35 110-25
5 %  austr. 99-80 L00-—
węg. złota 100-20 J 00-55
5 %  węg. 95.50 95-50
Ruble l-2 2 a/4 1 23%

- diegramy „Przeglądu41.
Wiedeń 21 października. Dzibnnik rozpo

rządzeń wojskowych donosi: Komendantowi trzy
nastego korpusu w Zagrzebiu jen- Rambergowi 
udziełonym został ze względów zdrowia proszony 
urlop. Zarazem otrzymał jen. Romberg wielki 
krzyż orderu Leopolda, a komenda 12-go kor
pusu powierzoną została fmp. Reicherowi.

Nowemu komendantów, korpusu wiedeńskie
go jen. Schoenfeldowi przedstawiali się dziś jene
rałowie i komendanci oddziałów.

Ludwigsburg 21 października. Ni domnie
manego następcę tronu ks. Wilhelma Wirtem- 
benkieg, wykonał wczoraj w chwili, g d j książę 
jcchzł do kościoła, czeladnik siodlarski Klaiber 
z Ulmu, obecnie bez zatrudnienia będący, za
mach w ten sposób, i i  strzelił do powozu ksią
żęcego. Strzał chybił, a sprawcę uwięzione Jest 
on widownie obłąkany. Przy przesłuchaniu rzekł 
on, że czas już najwyższy, aby Wirtembergja 
m>ala katolickiego króla.

Wiedeń 91 ^aździeruika. ŁrmtdenblaU do
nosi, że hr. Fąlnoki otrzymał podczas swej o- 
statniej bytności w Berlinie, zaproszenie odwie
dzenia ks. kanclerza w Fried-richurube. Hr. Kar 
noki musiał jeduak ze szględu na obecność cara 
w Berlinie, wizytę swą nieco odłożyć, wszakże w 
przeciągu następnych dwu tygodni ją odbędzie.

Budapeszt 21 p-iżdziemika. W klubie stron
nictwa liberalnego podał F ljer.ary zarys odpo
wiedzi aa icterpelac-ę w sbrawie zajścia w Mo- 
nor, gdzie zerwań chorągwie o-iirno-żółte, i 
oświadczył, źc regulamin służbowy obrony kra
jowej mnsi być analogicznym z regulaminem ar
mii wspólnej, a skoro ten ostatni regulamin po
cząwszy od r. 1881 przepisuje dziesięć różnych 
chorągwią sygnałowych, między innemi chorągiew 
czarno-lółfcą, jako oznaczają-ą mieszkanie komen
danta, przeto ma trka chorągiew l  ć  także zna
kiem sygoało./ym w armji honwedów i nikt n:e 
m yśbł o naruszsaiu praw lub uczuć narodu wę
gierskiego, o czem s ij teraz katdy przekonać 
moze.

Wszystkie dzienniki witają r e s k r y p t  cesar
ski v sprawie tytnlatnry armji, jako nowy dowód 
prawdziwie konstytucyjnego Bposobu myślenia Mo- 
n irchy.

ester Jdcyi oświadcza, że teraz snoro 
punkt sporny tytularny sie istnieje więcej, mo
żna już Kwestię armji zostawić w spokoju.

Pesti Hirluj) wyraża przekonanie, że apołe- 
cztńsiwo wę tierskie porzuci odtąd politykę dra- 
żliwości i szkodliwych gniewów z powodów mało- 
znŁCznycb.

Leodjum 21 października. Wczoraj odbył 
sie tu bankiet na oześć stuletniej rocznicy wy
buchu rewolucji w Leodjum. Frerc Orban powie
dział w swe; mowie, że rewolucja dotrzymała 
więaszą część swych przyrzeczeń, a wielkie mia
sta musiały zmienić system wyborczy, zdobyty 
przez liberałów. W  obliczu zgromadzonych libe
rałów Belgji upominał Frere Orbau wszystkie 
liberalne stronnictwa, aby były ze sobą w zgod le

Petersburg 21 pjździernika. GraManin 
dowiaduje ssę z w iarogodnego źródła, że osoby, 
które z Berlina powróciły, są bardzo zad iwol- 
nione z tamtejszego przyjęcia i przywiodły ze 
sobą bardzo miłe wspomnienia, a doniesienia 
dzienników zagranicznych zwłaszcza frarcuskich, 
jakoby charakter odwiedz;n był całkiem chłodny 
są całkiem kłamliwe.

Według sprawozdania kontrolera państwo
wego wynosi zwyżka dochodów za rok 1888 
34,171.000 iubli, podozas gdy wydatki za ten rok 
mniejsze są o 13,413 000 rubli od preliminarza.

Pl -yż  21 października. Ferry w dzienniku 
swoim Estafette zaprzecza opowieściom, jakie się 
pojawiły w dzień* ik ich włoski h o sprawie oku- 
pacii Tunisu. Ferry zaprzecza, jakoby Bismark 
ofiarował Tunis naprzód W ło hom, a potem Ftan- 
cji, zaprzecza także, jakooy u obec Cairoliego 
przyjął na się jakiu zobawia*auia w tym wzglę
dzie. Francuskiej okupacji Tunisu oczekiwały od 
czasu okupacji Cypru zarówno Anglja jak i W ło 
chy, a W łochy porozumiewały się nawet w tym 
względzie z Freycinttem i mówiły o odszkodo
waniu.

Ferry gani tych, którzy chcą Francję i W ło
chy rozdwoić i mówi, że zarówto Francja jak i 
Włochy mają coś lepszegi do roboty, aniżeli 
być wzajemnie na się zazdrosnemi i nienawi
dzić Bię.

Obiega tu pogłoska, że Carnot zuiedri wkrótce 
eskadrę marynarki w Talon,e, a stamtąd uda ie 
do Algieru.

Belgrad 21 p&źdaerniką. Risticz otworzył 
shupczyaę odczytaniem mowy tronowej. Mowa ta 
reasumuje p zedewszystkiem wypadki zas:łe cd 
ostatniej sesji cku^ozyny i omawia nową konsty
tucję, zrzeczenie tię M lana tronu, uatanouionie 
regencji i nama-zczen j  króls. Zrzeczenie się tro
nu ze strony Milana nazwane jest r mowie tro
nowej patrj tycznym aktem ofhrnoś i, który to 
akt n°ród powitał jako początek bardziej postę
powych rządów parlament* nycb, albowiem w Ale
ksandrze widzi naród chorążego nowej ssozęśliw- 
szej ery.

Mowa (ron >wa konsh tuje z wielkiem zado- 
wclnieniem wspaniały udzirł ludności w uroczy
stości namssz zenia, pxr.y k*órej Brród, składaj~c 
życzenia, j»ycaał swe uczucia seid .cznej wdz‘ęcz 
ności dla zanłuzinej dynastji narodowej i swą mi
łość dla młodego króla.

Mowa trono a dJękuje obcym władczom 
i aa< ;emi tom państw obcycn, fctórzy jrólow i 
złożyli gratulacje z okazji namaszczenia, i pod
nosi trudności, jairie skupczj uę oczekują Mowa 
tronowa podnosi także usiłowania rzędowo na 
polu fiuansowem, których celem jest pŁzy naj- 
więks:ej oszczędności ustalić i zabezpieczyć do
chody państwowe. Odpowiedniemi do tego środ
kami było objęcie p.zez rząd monopolu tytonio
wego i zarządu mchu na kolejach. Także pro
jektu ustaw zapowiada mowa tronowa, j jk  i 
projekt organizarji nrm reftrray milicji naro
dowej z zatrzymaniem dotychczasowego systemu 
kadrów, tudz;e i uregulowanie stosunku kościoła 
do państwa, przyczem podnosi mowa tronowa 
z zadowolmeniem przywrócenie porządku ko
ścielnego.

Podnosząc wszystbie konstytucją przewi
dziane proiekta, wyrsża mowa tronow* przeko
nanie, że praca c-koło reformy nakazuje pokój 
tak wewnątrz jak i ns zewnątrz i w erdza

istnienie normalnych przyjacielskich stosunków 
z państwami ościnn&emi i innemi. Mowa tronowa 
zaznacza, ze rządowi udało się nie tylko rozwi
nąć i*cLiejąuą przyjaźń - z innemi puńsiwami, 
lecz także uzupełnić ją  ncwemi cennemi na
bytkami.

W końcu wyraża mowa tronowa silne 
postanowienie zachować zgodę i pokój na pół
wyspie bałkańskim tudziez dążyć do samoistnego 
rozwoju ludów bałkańskich i popierać r  zelkie 
usiłowania w tym kierunku.

Lizbona 21 października. W czoraj odbyły 
3ię wybory deputowanych. Rząd zyskał silną 
większość.

Lizbona 21 października. Król Carlos w 
proklamacji swej przyrzeka, że będzie wiernie 
trzymał st< politycznych honatytncyi kraju i fttal 
m c  się b^dz e popierać ronwój PoTtngslji, aby w 
ten sposób z;edn*ć sobie przywiązanie naredu. 
Przyrzeka także Carlos, że wr.tąpi w ślad’? ojca 
swego, zmarłego króla Ludwika, i przysięga w 
k ‘ ńuu, że będzie stał na straży religji •'atolio- 
kiej, całości Portugalii i pulityczLych praw na
rodu, a ustawy w ernie wykonywać będzie. Mini
strowie pozostają na swych urzędach.

rinnstantynopol 21 października. Nie- 
prswuŁiweui ject doniesienie Ajencji Ram sa , ja 
koby cztery pułki tureckie koło Ka&ei zrobiły 
bunt, i jakoby Szatir basza zmu-zonym był ra
tować rię ucieczką

Nadesłane.

Tęsknota.
'■) rzk.e rany o mój boie już stoczyły nas,
Kiedyż, kiedy innej doli zabłyśnie nam czas. 
Wszak rozpaczą się nie truje Polskiej Matki córa, 
Guy wśród trosków, niepokojów ntwarza mazura. 
Jeszcze nadzieja zabłyśnie i brzękną podkowy, 
Jeszcze z polskiej naszej młodzi, zlecą te okowy. 
Jeszcze Tyran się zasremd, padnie na kolanu 
Błagać będzie przebaczenia n (stwórcy i Pana.
* j to prędzej wielki B o ie ! biedni prosim Ciebie, 
Ulituj się tu na ziemi, przebacz! przebacz 1 w niebie 
Niech Bię wstawi też za nam; i Maryja Panna, 
Byśmy wyśpiewali chórem Hosanna, Hosanna I 
A gdy chwila nam swsbody, na jawie zabłyśnie, 
Każdy swego serca ciężar na cmentarzu ciśnie 
Lzy uroni nad przeszłością i za bracią w grobie, 
Do kościołów hymn poniesie, hymn dzięKczynny Tobie.

« .. P.....
** *

Słowa do mazura „Tęsknota".
O jak miło, jak radośnie 
Być mi z ludźmi tak,
O jak będę cznł nieznośnie,
Tej rozkoszy brak

Smutne będzie serce moje 
Gdy opuszczę Was,
Żaln mego nie ukoi 
Nawet długi czas.

O nadziejo smarnych matko,
Ty utrzymuj mnie I
Le mi wrócą wraz z bławatką
Ta wesołe dnie.

Precz wątpliwość i ty Bmntkn 
Odejdź z myśli mej,
A Ty Boże, daj do skntkn 
Przejść nadziel tej!

Ark. Kling.

Zwraca si§ uwagę na maną zaszczytnie 
od lat 45 firmę Kazimierz Lewicki 
Lw ów  ul. Trybunalska 6  główny 
układ dla OaUcji porcelany, szkła i towarów 
mięszanyćh {galanteryjnych). Handel ten obfi
cie zaopatrzony w wielki wybór znanych  
Z doskonałości towarów, mieści się we 
własnej kamienicy, zajmując 36 magazynów 
a rozporządzając wielkim kapitałem  
obrotowym sprowadza towary hurtownie 
z najpierw szych fabryk zagranicznych \ kra
towych. Wszystko to musi się przyczynić do 
tego, że ceny w tym składzie są przystęp
ne i ze może on wytrzymać konkurencję na
wet z pierwszorzędnymi handlami wiedeń- 
skiami i innymi zagranicznymi. Firma Kazi
mierza Lewickiego sprowadza towary wprost 
z wielkich fa bryk  pierwszorzęd
nych za gotówkę w ogromnych ilościach 
( w a g o n a m i ) ,  uzyskując wskutek tego w 
fabrykach możliwie najniższe ceny i alatego 
też jest w możności odbiorcom swoim dawać 
towary najlepszej jakości , ale po tych 
samych, często nawet niższych cenach, jak one 
bywąją gdzie indziej sprzedawane w mniej 
dobrym, lub lichym goiunku. Najlepszym tego 
dowodem, żc wiele towarów obecnie sprzeda
wanych jest u Lewickiego po cenach 
znacznie niższych ja,k pierwej: Oto 
przykład:

Flaszka na wodę l ‘/t litrowe e kork.em szlifowanym 
kosztowała wej SO ct. a obecnie tylko lii ct., p od st : -
Aj wyginane zamiast po ZO ct. obecr.ie tylko 15 ct-, szkiełka 
d ' '-'chtarzy {fason angielski) pierwej /O ct. ohecn.e po 4 c t  
sitke Tio herbaty iiierwej 50 ct. obecnie tylko 5 5  c t .j  cu.- 

emieska drewnianat orzechowa, wewnątrz szkłem wykła
dana,  ̂zamykana na klacz i podterowana pierw ej zlr. 1'40 
obecnie tylko I x ł . ,  szklanka do wody pierwej 10 ct. obecnie 
tylko 6  Ct.

W  podobny sposób takie inne towary w głównym 
składzie Kazimierza Lewickiego we Jjwowie są obecnie- o 
bardzo znaczny procent .aiis*e, aniżeli pierw ej i  jest jeszcze 
ta wielka dogodnoić, i e  w tym band’a są c e n y  S ta łe  
przezco zbyteeznem j  11 wstrętne targowanie się, praktyko
wane niestety przez niektóre inne handle xa niekorzyść ku- 
puiącej Publiczności.

To też mc -.e,ny śmiało polecić  główuy skład E . L e 
w ick iego , Lwói ulica Trybunałem- jako n a jta ń sze ź ró 
d ło  nietylko w G alicji ale i  w zalej Polsce.

Dr. Karol Wurst
c. h. notarjuss u>e, Lwowie

urzęduje przy ulicy Jagiellońskiej pod liczbą £ 
(róg ul. Jagiellońskiej i Karola Ludwika, dawniej 
_______________  dom Stdffów ). 261

Dr. Teofil Stachiewicz
lekarz specjalny do chorób

płuc, gardła i nosa

Kapn ę i sprzedaję wszelkie krajowe i 
zagraniczne papiery państwowe, akcje, pryory- 
tety, listy ze,stawne, losy, monety itd. po naj
przystępniejszych cenach. Zlecenia dla c. k. 
giełdy wiedeńskiej uskuteczniam pod korzystne- 
mi warunkami bez włócznie i sumiennie. Pro
mesy do wszystkich ciągnień. LoBy także na 
małe Bpłaty miesięczne.

-A-u.g-u.st Scłielleuberg
Dom bankowy i wantor wymiany w e  L w o w i e .

Wydawnictwo gazety loeowac „Nadziej 13 Pre
numerata roosna na prowinuji *łr. 1‘80.

Przyjechali do L osw s
dnia 21 października l&8u

Hotei Zorża: A. hr. Cetner z Podkamiema. 
E hr. Li >pe z Złoczowa M hr Komorowski z 
C uny, A. Mysłowski z Zubrzca. A. Mysłowski z 
Koro ca. A Leszczyński z Zubłocia M. Zrleski 
z Podola rosyjskiego. St. dr. Glogier z Tarnopo
la. A. Trzecieski z Gorlic. M S herenberg i  Z ło 
czowa.

Ecte Angielski: A Lippomaun z Krakowa. 
K. ~ipiń ki z Sanoka. S. Umiński z LeBzezawy. 
L Scherautz z Bochni. M, Zieliński z W orobrów- 
ki. A. Dobrzyński z Tm kaw ca. W< Pietraezewski 
z Tarnopola.

Z  shoiowyek targóu

20 piźd ier.

Irnenioe
Żyto
Jęoesiie*.
Owie*
G rc?h
Wykt
Rsrójnńr
Lniaźka 
Kenia. tr. 
ihcie, bit/fi 
Konis!. sawed.

Lnów Tarnopol Podwo-
toosyika Jarosław

776—8.80
6.70—7.10
6------ 8 —
6.21-6 76 
6 — 10.— 
5.16 5 60 

16—16.76

7 60—8.16 
6.50—6 85
6 ------7b0
6.— 6.60 
6 — 9 — 
4 80—6 26 
16.—16 25

7-------7.76
6.86—6.60 
6.80-7.8C 
6 1 0 -6  50 
6.— 8 —
0.----- 0.—
16.-16—

7»75—8.46 
8.75—7.10
6.------8 -
6 36 -  6.76 
6.50 10 .-

16’5016:76
* *
* * * *

—.-----.— —,-------- .... ,_
■ • j

wtrysLitc u  100 kilo netto boa worka. 
Rzepak poezukiwauy.

Lw ów  2 lady handlowej 21 października 1289
1. Akcje M  n h iif
be* Lnp«_j bieżą, igo pianą *ftda)% 

bez l*wićenć:
Kolej galic. Kar. Lad. 200 sŁ m k. 191 60 194 50 

„ iwcw.-eser-jasi, 200 «L w. a 23ł 25 237 25 
łapka kip. . gidie 200 i t  w ». 279 50 £83 50 

, kradyt. gaUe. 200 al. w. a, —  — 216 — 
2. Lis.i Kóstcwne ta 100 tir.

Banka kyy. rjiio 5 pro. w, n. 100 15 101 15 
fi*/, Listy wstaw. Gildia. Zakłada 

Kredytowego ilraikiego 36 lot. — —  —  —
Banks kyg. goua 5 pro. 10*/e pr. 101 25 1G4 25 
Banki krajowego 4 w. r 97 &0 98 50
Tow. k m  5 r „ s 100 50 107 50

i i s ś  /  b « 96 —  97 —
,  „ , B  ̂ ,  100 50 101 50
a a * i  i £ t 98 80 94 80
* * * 4 ‘ż . t . ,  ,  98 65 99 f5
8 r * **e .  i 92 80 93 80

3 Ltsty dłużne ta 10U dr 
G Z b  wl. (d) 6°/„) 8* .  wlikw 64 —  57 — 

, » a . W  6 \  2 % \  ,  46 -  49 -
4. Obligi ta 100 ttr.

Inlemcizacyjne g_iic. 5 pra a . k. 104 — 105 —  
Kom banku b a j 5 pro. w. a. I. en. 100 50 10' 50 
Pcżjrcsks baj. t r. 1873 6 pr*. w. a l( 3 60 104 60 

a a f 1881 4 Vt#,8 i 9* ^  ^
6 L o t  p,

Lcsf Westa Kr-towa 24 —  26 —
„ „ 8b aieł-wosra - -  — 88 —

6 Jf-ueeśg
Dukat kolandoraK. . . . . . .  5.56 7.66
Dukat c e s a rs k i...........................  Y64 *.74
Napoleondor . 9.45 9.55 -
PÓhmf*«jał roB /jizi. 9 70 8’80
RnbfJ rosyjski srebrny . . 1 30 140

papie owy , . 1 22 F/a —1'24 '/4
100 usiufck aietrieobok 58 30 69 30

Telegram giełdc wy,
Wiedeń dniu 21 października godz. 1. min 45

Akcje kredyt 
A! piny
Kradyty ".’§?■
Anglobanki
Unijny
Ludwiki
Nordbabny
Lombardy
Losy tort .kii
btaa+sbiJauf
Cherniowiackie

307 15
Q3- -

31875 
14410 
244-20 
19275 
260-50 
126 —  

37 90 
236 50 
236 75

Węg. kolej półn.
wachodn, 189-75 

Wiedeńskie losy
kom.

Akcje tytoń. 
Gol. obi. indem. 
Elbethale 
Lauderbanki 
Renta zł węg. 
EjlL yerei_>y 
Renta węg. pap
Ruble 

Ub^ol jbienie spokojne.

144‘—
122*50 
104 —  
224 — 
255-80 
100-65 
116-60 

96-80 
1-23-50

Pociągi kolejowe.
Podług zega u lwowskiego. (Od 1 października 1389.J

9-28 
315 l| 
2’38 PS

Do Lwowa przychodzą:

Z ra k o w a ................................
Z .  oawoł c z y g k .....................
Z Podwotoczysk na Podzamcze 
Z Suozavy,Ozer’ 'owiec Husi_ 

ryns i Stanisłswow*
Z Snozawy, Czerniow. i .nisł.
Z Suchej, Chyrowa, Huriałyna,

Stanisławowa i Stryja . .
Z feuohoj. Chyr. Law. i Stryja 
Z  Pesztu, Las ooznego, Chy- 

ro . a, Hiriatyna, Stanisła
wowa i S try ja .....................

Z  Bełzo (.Tomaszowa) . . .
Z Lawy we wtorek i piątek .

Ze Lwowa odchodzą:
Do K r n k o w a ..........................
Do Podweloory&i . . .
Do Podwołoczyel z Podzamcza 
Do Snozawy Czerniowieo, Sta- 

i.islawowŁ i Rnsiatyna . ■
Do Stanisławowa, Czerniowier 

i Suczawy . . • • • ■
Do Stryja, Staniflawowj,Hu;

giatyna, Chyrowa Snohej 
Du Stryja, Chy •• L w 18uchej 
Do stryja, Stłniilaw -wa, Un- 

i _tjna, Lawoos^ ;o Pesz- 
t j ,  Ohy owa Strćżi 

Do Bełżca (Tomaszowa) . .
Dr Rrwy we wtorek . . ,
. ,  Piątek . . . .

Uwag- Godziny drukowane gruDemi iio_. am; 
osayą Por9 nocną od godziny 6 w.eo r do 6 m. 69

#« s 3^
i *i4

•8 2 
4

4-08 8 60
2 20

1 0 -2-08

805 8—
6-66

3-S6
8-26

2 08

2-28 4-20
4-11
4 22 7 —

916 1013

4-26

8-4Ł
10-20

5-50

Pociąg
osobowy

1oo _ 
0

1-16 
0 I 

6 22

7-20
ł * B  

10 28 £

6-6B
10-10

o-30
I 1-35 
105

7-49
6CI
a-44

OBng>
rano.
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OFIARA F A T A U ff l .
p o w ( E 3 C

> Ac* .& £ oa /e*p la ..

(Ciąg dalszy.)

— Gotową jestem ci ją wyznać.
—  Kochasz Raula de Simeuse?

Bez wahania, choćby na setną część se
kundy, dziewczyna odpowiedziała :

—  Kocham go...
— Wszak znasz go dobrze, nieprawdaż?
—  Zdaje mi się przynajmniej, że go znam d o 

brze... Przysięgłabym, że Rani jest dobrym i 
prawym, z taką samą pewnością z jaką przysię
gałabym  za twoję prawość i dobroć...

—  I nie wątpisz o jego miłości?
—  Tak samo, jak o mojej nie wątpię.
—  W  takim razie więc w małżeństwie z nim 

widzisz szczęście całego twego życia?...
—  Tsk mi mówi rozum i serce...
—  Wiesz, że Marceli de Labardes prosił mnie 

o rękę twoję dla Raula?
—  Tak, ojczulku, wiem...
— I wiesz zapewnie również, com  ja  na to 

odpowiedział?...
— Ty, ojcze, zezwoliłeś, ale to zezwolenie na

wet zdałeś na ostateczną decyzję siostry mojej. 
Owóż wiem o tem również, że Dianna odmó
wiła.

—  Czy wiadoma ci jest przyczyna tej od
mowy?

— Nie, Dianna odmówiła wszelkiego wytłó- 
maczenia.

—  A zatem, dziecko moje, ta przyczyna, ja- 
kąkolwiekby ona była, nie obchodzi nas teraz 
już zupełnie...

—  Jakto? — zawołała Blanka rozradowana.—

Co chcesz powiedzieć, ojczulku? Zdaje mi się, 
że cię rozumiem a jednak obawiam się moje ma
rzenia postawić na miejs u rzeczywistości i stwo- 

' rzyć sobie tym sposobem bolesne rozczarowanie.
—  Nie, nie, kochane dziecko, nie mylisz się 

bynajmniej, com chciał powiedzieć, toś już od 
gadła... Powody odmowy Dianny nie obchodzą 
nas już teraz, ponieważ obędziemy się bez jej 
zezwolenia.

Blanka zarzuoiła dwoje ramion dokoła szyi 
pana Presles i uśoisnęła go gorąco szepcząc z 
uniesieniem:

—  0 1 ojczulku, jakiś ty dobry 1
—  A zatem, —  podjął starzec, — małżeństwo 

twoje z Raulem jest rzeczą ułożoną... Tylko, —  
dodał uśmiechając się, —  kładę jeden warunek.

—  Jakiż to?...
—  Że nastąpi ono bes zwłoki, po upływie czasu 

nieodzownie koniecznego do spełnienia prawnych 
formalności.

— A b! nic więcej nie prsgnę! —  zawołała

Blanka naiwnie i okrzykiem tym sprowadziła no
wy uśmiech na usta starca.

—  Potrzebnym b y łob y , —  ciągnął dalej, —  
ażebym dziś jeszcze zobaczył się z Marcelim de 
Labardćs i panem de Simeuse, ażeby rozmówić 
się z nimi o urządzeniu całej sprawy i sposobie 
załatwienia jej w jak najkrótszym czaie.

—  Nic łatwiejszego nad to... zadzwonię i wyda 
ojciec rozkaz służącemu, żeby siadł na koń i 
coprędzej popędził do willi Labardis.

—  Otóż to właśnie.
—  Gdybym tak napisała parę słów ?
—  Do kogo?... do Raula?...
—  O! nic, —  szepnęła rumieniąc się Blanka,— 

do pana de Labardes.
—  A dobrze, zrób to...

Blanka nakreśliła szybko kilka wierszy, zło
żyła papier, wsunęła go w kopertę i zadzwoniła.

—  Oddać ten bilecik panu de Labardes w jak 
najkrótszym czasie —  rzekł jenerał do służą-1  
cego, który się stawił. — Osiodłać miss Arabellę | 
i nie oszczędzać jej. 1

Lokaj wyszedł.
Ala po kilku minutach ukazał się we 

drzwiach ponownie z zawiadomieniem, że jazda 
okazała się niepotrzebną, ponieważ pan de La
bardes i pan de Simeuse byli jeszcze w parku 
zamkowym.

Blanka n e mogła powstrzymać objawu ra
dości.

—  Prośże tych panów, aby zechcieli przyjść 
tu bezzwłocznie, —  przemówił pan Presles.

Serce Blanki biło niezmiernie mocno.

XXII.
W S P O M N I E N I A  J E N E R A Ł A .
Marceli i Rsul, w samej rzeczy nie mogli 

zdecydować się na opuszczenie zamku, gdzie ich 
zatrzymywały dwa ważne powody, jednako ważne 
acz natuty wcale odmiennej.

(O. i». ł )

Materje wełniane na suknie damskie Magazyn F. K N A U E E  i SYN
o t r z y m a ł  w  w i e l k i e m  w y b o r z e

sprzedaje po cenach najniższych 161

w ©  L w o w i e ,  p l a o  K a p i t u l n y  1 .  1 .

Próbki na żądanie odwrotną pocztą franeo.

i n n a  Tutek oygaretowyoh hygienioznych
^ł. 120  (najlepsze zł 1*60.) 

Wyk ła za pobraniem do wszystkich miejscowości

E r a | » v a  f a b r y k a  T o t e k  c y g o r e t o w y c f e

S . W . Ulemo jo wskiego
24(?i L-wózr, Teatralna B (naprzeciw Katedry).

Opakowanie g r a t !* .  Przy B00'1 koszta transportu ponosi fabryka.

Telefon

LATARNIE
grobowe

stojące i wiszące 
w gustownych fasonach

• 1 • r

ars 5— 10 poleca

P ?  po cenie1 fabrycznej

R. Ditmara
c. k. uprzywilejowany

fabryczny1 skład LAMP
we Lwowie, plac Marjaclti

Rysnnii m żądanie bezpłatnie.
B H f i a f i B H n B B i

68 4—?
Z cea. król. npriyw. Liryki

REGENHARTA & RAYMANNA
we Freiwaldau

ces. król. dostawców dla aiistio-wfgie'«ki«go dwora

Płótna, stołową bieliznę
ręczniki chustki, ścierki

i wszelkie lniane wyroby
poleca najtaniej handel

JANA RIEDLA we Lwowie.
C e a y  h a r to w n e : pp. ^dsp^e dającym wtaścioielnm ho‘eli, re

stauratorom dla szpit-.li, zakitdów kąpielowyoh i publicsnyeh. ~Y

to

* &  $

&
4 7

Lwowska Fabryka Asfaltu
i ulepszonych ogniotrwałych tektur

i

do malowań 
artystycznych.

jakoto:

Farby r.kwarelowe w guzikach. Farby akwalelows w laseczkach. Farby akwarelowe 
w tabliczkach. Farby akwarelowe w tabkach. Farby akwarelowa w muszelkach 
Farby akwarelowe w płynie trahitektnnicinem. Tata marny chińaki w laaecakach. 
Tasz czarny chiński w płynie, Fsrby akwarelows w slejanokich kasetkach. Pędsle,
palety porcelarowe. Płyty szklance, zslufowaoe i mleoans. Musaelki porcelanowe 

Płótno i papier (kalka) do kopiowania. Wzorki do malować.
Farby clejne w tabkaoh. Farby olejna w kompletoyoh kasetkach, ftdale, palety 
drewniane. Stalagi, kije malarskie. Spacbtle, konsweeski, płótna malarskie. Papier 
kart owy i detzozałki do malowań olejnych. Werniksy, olajki i różoe środki do 
rui owań olejnych. Rozcieracie do farb. Farby snaoe do robót artystycznych 
nsjlep:zyoh gatunkach. Fa by do malowań na porcelanie w liścikach i rospnzzcio- 
ne w tubkach. Przyrządy do tego mai iwtnia. Farby metiliocna do malowania na 
akiami ie i,jed v  bu , w pro»zk* w liśoikacb i Joikach i tablio«kaob. Farby do 
ohromofotograf".. Siata do ohromofotograM. Środki do tego malowania Pę-zie i 
palety. Farb; do tak zwan. ^pdtamalerei*. Kasetki kompletne do „S.it.malerei*. 
Farby pastelowe. Kredę i węgiel do ryeowania. Pskty skórzate do pas'el. Wisrc*y 

4 144 i—? psperowe i skórzsne.
utrzymuje na składzie i poleca

J Ó Z E F '  H A I S I i E  we Lwowie, Rynek 1.88.

do krycia dachów 
S ż a l l g l - Ł y s z l z i a ^ w l c z a ,

LWÓW, Korytua 18.
in k y n ie r a

poloua: A8FALD FUNDAMENTÓW dla iaolowania morów od wilgoci 
kładsiemy na fundamenta w gorącym stania, ELASTYCZNE IZO

'V

kładsiemy na fundamenta w gotąoym stania, ELASTYCZNE L 
LIRPLATY nleptaoną ogniotrwałą Eu % rola lO 
9  a ł. do 8 .5 0 . wysokioh gatunków do kry ar dachów, LAK A8F. 
TOWY, do konserwacji dachów t iktorowych, BMOLĘ

b es wodna.

od  
AL

AN6IEL8KĄ 
69 76-T

O n n a  a sfa lte m  jako jedynym środkiem znanym dotąd w bu
downictwie najbardziej zawilgocone śoiiany w mi as ■'kentach. 

Fabryka wykonywa w całym kraju swojemi ludźmi pokrycia dachów; 
tekturowa i reperacje tyohie. Mstr □  od 00 do 80 oeatów.

Gwarancja 5 lat.
Zamówienia na roboty w Krakowie priyjmuj* j f lz c l  ż a y la ta ls k l .

O, 4 ,  p o k o j e  z przynależytościami. P o 
m i e s z k a n i a  k a w a l e r s k i e ,  P o k ó j  i k t t -^  
c h n ię , s t a j n i ę ,  w o z o w n i ę  wynajmuje K a -T  
rziąd r e a l n o ś c i  E m i l a  - B e r i e m i l l a n a  ^
B r a j e r a  J3nt.jerowBka 10. w godzinach 9— 1 “

i 3— 6.

\ * c i t i z ± t e k ± t e l c ± i c t e l c ± ± ± ± . ± ± ± ± ± * ± t f

Artystyczno rzeźbiarski zakład
LEOPOLDA SCHIMSERA

(założony w r. 1812 we Lwowie)
w którym pajliozniajase i najokazalsze pomniki dla omentsrzy lwowskich i 
na prowinojc wyknam, odznacz' ny honorowym dynlomim Wjb a wy kra
jowej w r 1887 prowadzi d-lej wdowa po śp. Leopoldzie Sehlmaerze 

Wykonuje architektoniozre roboty, jak: kaplice, grobowce, ołtarza 
katdet konstrukcji posadzki dla kośoioł'w itp. w kraju i zagranicą włame 
’omy kamieni, granitu, labradoru, eyenitn, marmaru, bazaltu i alabastm, 
wiec dos‘aro-yó tróże najtaniej wszelkich przedmiotów orna 
mfentybf kościelnej lnb pomników, któ.e wykonuje wedłog ca 
de lanych jak-też własnych rysunków.

Posiada na składzie kominki zaloaowe francuskie, płyty, stoły 
i umywalnie z włoskich i belgijskich marmurów. 257 2—6

Pracownia przy nl Piekarskiej ( bok cmectsr a Łyczakowskiego).
Ksntor i skład gotowych pomników: u!ica Lyozakowska 1. 20.

Prawdziwe Pilzneńskie piwo
z browaru mieszczańskiego w Pilznie

z a ł o ż o n e g o  w  r e k u  1 8 4 2

uzuaue powszechnie za najlepsze i najzdrowsze, dosiad można w beczkach i butelkaeli w Jeueralnej 
reprezentacji powjższego browaru we Lwowie przy ul, Krakowskiej I. I. Teleiou Sr. (KI!) i 310.

Piwo pilzneńskie z browaru mieszczańskiego utrzymują we Lwowie następujące restauracje, handle
korzenne i kawiarnie.

P. L M. Atlas w Rynku 
p. W. Adlar plac Ak&demicki 
p. W. Breiyogtl ul. Ormiańska 
p. K. B .łłaban ul. Halicka 
p. Karol Bsy^r ul. Krukowska 
p. N. Baumann i Synowie ul. Ruska 
p. W. Breitmayer u!. Tryłuualska 
p. J. Czarnecki ul. łyczakowska 
p. A. Chtuieides ul. Żółkiewska 
p. L. M. Eusel ul. Żółkiewska 
p. S. F. dorowicz ul. Dominikańska 
p. A F » ff ul. Gródecka 
p. A. Glński  Zamaritynowska 
p. M. Gr*flF plsc Strzelecki 
p. E. G-ilber ul. Pańska 
p. W. Hellmtnn ul. Kazimierzowska 
p. W. Hochberg ul. Łyczakowska 
n. E. Hermann ul. Sykstuska 
H )tel Europejski
Hotel Gutmann ul. Kazimierzowska 
p. O. J )!l s ul. Żółkiewska 
p J. Jankowski ul. Teatralna 
p. Kordasiewicz ul. Pańika 
p. Koba ul. Żółkiewska 
Kasyno miejskie 
Kasyno narodowe 
kawiarnia Centralna 
kawiarnia Mullera 
kawiarnia Schneidra

kawiarnia D^nka ul. Sykstuska
kiwiarni* Kromera ul. Jagiellońska
A. Langner w Rynku
p. J. Lo*enheck ul. Krakowska
p. A. Mańkowski ul. H alcka
p. K, Mieczkowski w Rynku
p. IL Merger w Rynku
p. T. Naisarek w Rynku
Nrodna Torhowia
p. S. Post ul. Łyczakowska
pp. Rossigaon i Żakiewicz ul. Zyblikiewicza

M. Reicbenstein ul. Żółkiewska 
P. Reinbach plac Gotrn bowskich 
M. Reitter ul. Sykstuska 
W. Rosolski ul. Żółkiewska.
A. Solecki ul. Wałowa 

. B. Sekler ul. Serbska 
H. Sekler ul. Żółkiewska 
Stoff ul. Sobieskiego 
J. Selzer ul. Kopernika 
G. Scbram ul. Bttorego 
ScMeicher ul. Jagiellońska
E. Teuzer Chorąt-czyzna 
Jan Ważny ul. Czarneckiego 
Kai ol Wiener nl. Łyczakowska
F. Weiss ul. Chorążcejzna 
Woingarteu nl. Chorążczyzna 
J. W itz ul. Sobieskiego
O. T. Winkler ul. Teatralna

Zwraca się uwagę Szan. Publiczności, że piwo butelkowe 
skiego w Pilznie posiada rzetelną i pełną miarę 6. j. pół litry 
i czysto m yte.

browaru mieszczań- 
butelki są wzorowo

Niezawodne środki
przeciw

Fenilin 60 ot.
Ziółka ontimolowe 80 ct. 
Popierki aatimolowe 9 ot

P l u s k w o m  M ik o to n  5 o  ct.

S z w a b o m  i  
K a r a k o n o m Grylon 30 ct.

P c h ł o m  p ro s z e k  persk i
po 6, 10, 20 i 80 ot.

Grzybowi domowemu
A lie h e n ia  kilo 40 ot

M u c h o m  papierki 3 ct.

polec*

Jan Ihnatowicz
we Lwowe ul. K op ern ik* l. 8. w Kra
kowie Sukiennice 1 20. w Cterniow- 

oaoh Rynek 1. 2. S3t7

1

1:

Sltła i komisowy
S z i r t i n g ó w ,  C h l f f o n Ó W ,  D y m e k  I 

w s z e l k i c h  w y r o b ó w  b a w e ł n i a n y c h

| Benedykta Schrolla Syna
^  poleca główny skład c. k. uprzyw. fabryki

t Ed. Oberleiłhnera: Synów
u  we Lwowie, plac Harjaeki I. 8.

Odpowiedzialny redaktor: W a e l a w  M a s ł o w s k i .

Nowo otwarły *^^1 1
: Magazyn płócien, bielizny

i  P O Ś C I E L I
pod firmą

we Lw ow ie p rz y  p lacu M arjackim  pod /. 8.
(w domu J. O. ks Ponińskiego) 180 8—12

poleca po  cenach umiarkowanych
9 bieliznę stołową, chustki, ręczniki, bieliznę męską i dziecinną, 

kołnierze, manszety, krawatki, SzilWny białe na bieliznę i po
ściel, oxl'ord biały i kolorowy, barchany i piki, pończochy i 
skarpetki bieliznę wełnianą oryginalną systemu prof. Dra 

Jacgcra, dreliszki na materace i sienniki

tudzież

Komisowy skład kołder i materaców.

Wielki wybór 
artykułów chirurgicznych

poleca

J ózef Hanke
we Lwowie.

14 214 i - ?

centów tylko k o s z t u j e  obecnie 
s z k l a n k a  na wodę, ćwierćlitrowa 
u dołu zaokrąglona, na brzegach i 

na spodzie zaszlifowana;
9  centów tylko, taka szklanka z 

podwójnie grubego białego szk ła ; 
3 6  centów tylko flaszka litrowa 

z ładnym korkiem.
W  podobnym stosunku pota

niały także inne towary szklanne i 
porcelanowe, sprowadzone z naj
lepszych fabryk całemi wagonami.

Kazimierz Lewicki
główny skład dla Galicji, ulica 

Trybunalska.
269 4 4

Za 4  centy

domu
meżns mieć

Jedyny fabryczny skład w Galicji 
60 26—? Wyrób krajowy

W a n i e n  i  K a n a p e k
prawdziwie cynkowych

z aparatem do grzania wody
jakoteż wezelkioh przyborów do kąpieli

A. K r ó l i k o w s k i
Lwów, Janowska 14. 

Ilustrowane cenniki na zadanie. 
Wedle umowy także na r o i p t a t ę .

Z powodu działu majątkiem spad
kowym jest do sprzedania za umiar

kowaną cenę

Realność
we Lwowie (duża dwupięfrowa ka
mienica g yrgynal.) o dochodzie 
rocznym fasjonowanym w sumie 

4 234 złr. w. a.
Bliższych szczegółów udziela 

kancelarja adwokata Dr. Roberta 
Csnykowskiego ustnie.

Pośrednictwo płatne i kore
spondencje wykluczone. 265 2—3

obrusy
g umowo -cordota.

Klibler -I WO W
Ceraty na meble stoły i pod 
umywalnie, Chodniki, Mo- 
góźki gumowe i ceratowe,
Prześcieradła  gumowe,  
białe, czarne i czerwone, goto

we i na metry 
247 3—6 poleca

Magazyn wyrobów gumowych
R. KRIMMERA

Lwów, Hotel Francuski.

Jprzyjmuje wykonanie planów i ko
sztorysów z podpisem artoryzowa- 
nym, pomiary geometryczne i niwe 
lacyjne, budowy mostów drewnia
nych i murowanych i wszelkie bu
dowle prywatne i publiczne pod 
korzystnemi warunkami w  r a t a c h !  
Za nastręczenie robót technicznych 
10%  ofiaruję zaraz przy zawarciu 

układu.
Zgłoszenia pod „Przedsiębior

stwo i spółki M. W. Żydaczów* 
poste restante.

2J1 8 -3

lm\h gospodarstwa Zali
(poczta i stacja ko’ei parstwowej)

ma na spreedaż

2(8 -1 a mianowicie:
dwuletnie świerki po 2 50 za 1.000 

,  sosny po '.50 za l.OOf 
„ modrzewie 3.50 za l.oOO 

jednoroczne jesiony po 2-50 za 1.000

Kopyczyńce.
Wskutek zredukowania sta-. »»

da chowu koni w dobrach 
JWgo hr. Baworowskiego, jest 
do sprzedania 12 klaczy >i od- 
stanowionych i 10 klaczek 4 
i 3 lat, które będą przez do
browolną licytację sprzedane 
w dniu 28 b. m. w Kopy- 
ozyńcach. 266 1—2

Elegancki jednokonny

K W I P A Ż
do sprzedania.

Blitsza informacja 
Brajerowska 10.

u oiżwiernego ol.
188 a t - r

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej, Z drukami nar. Maniackiego. —  Zm ądzcs Walenty Rodak,


